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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 csntow.

Biuro Kedakcyi i A dm inistraeyi ulica Wałowa 
Nr. 29.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 3 z ł., kw artalnie 4 zł. 
eznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

i , „ nT7 Jn fi- a 7, o + V Ti W A w <a t  i n „
JL i i i . ,  t j y  ę

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i I i t e r a c K i ,  dodatek miesięczny do „ u t i a c t j  ± 
ją  cało- i półroczni abonenci bezpłatnie,^ jednakże ci tylko, którzy prenum erują o< 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówiercroezni zaś i miesięczni za dopłata, 
30 et. — Przewodnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

miesie-
- -  zł.

„ G a z e ty  L w o w s k i e j “ otrzymu- 
od 1 stycznia do końca 

pierwsi 75 ct., drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować, 
wolne są od opłaty.

Beklamacye otwarte

Zaproszenie do przedpłaty.

Za s i e r p i e ń  w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

N a G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct.

CZEŚĆ iłlEURZEDOWA
Lwów , dnia 25 Lipca.

Ze wszystkich prowincyj m onar­
chii nadchodzą bardzo pomyślne w ia­
domości o t e g o r o c z n y c h  z b i o ­
r a c h .  Urodzaj prześcignął oczekiwa­
nia w wielu stronach, a odpowiedział 
im z małemi wyjątkam i praw ie wszę­
dzie. W epoce ekonomicznych przesi­
leń finansowych, jaką jest niezawodnie 
chwila obecna w całej Europie, żniwo 
stanowi niezawodnie wypadek polity­
czny w calem tego słowa znaczeniu. 
Pom yślne zbiory w p row incjach  mo­
narchii austryacko-węgierskiej zasłu­
gują na tę nazwę więcej niż gdziekol­
wiek, choćby tylko dlatego, że w łaśnie 
teraz w ew nętrzna harm onia między 
obiema połowami państw a zakłóconą 
została kwestyami zostającemi w naj­
ściślejszym związku z mniejszym lub 
większym dochodem skarbów  państw o­
wych. Słusznie zauw ażała Presse, że 
gdyby w ubiegłym  roku zbiory odpo­
wiedziały były oczekiwaniom w taki 
sposób, jak obecnie, spraw a ugodowa 
inaczej by się dziś przedstawiała. Wia 
domo przecież, co główmie przyczyniło 
się do takiego spotęgow ania pretensyj 
w ęgierskich, że na ich sprowadzenie 
do słusznej miary w drodze rokowań 
upłynął rok cały. Mimo wszelkich za ­
strzeżeń, W ęgrzy nie uwolnią się od 
od zarzu tu , że w spraw ie ugodowej 
szukają a przynajmniej szukali dotąd 
środków do podźwignięcia się z prze­

silenia, w które w trąciło ich w p ier­
wszym rzędzie chybione gospodarstwo 
ubiegłego dziesięciolecia, a w drugim  
rzędzie i to tylko częściowo elem entar­
ne kieski.

C a ł y  W s c h ó d  przedstaw ia te­
raz obraz niewymownej nędzy, której 
końca przewidzieć nie można, której 
wzrost nie daje się powstrzymać. O 
Czarnogórze żyjącej formalnie z m iło­
sierdzia Rossyi, której za to w ysługu­
je się jak może, nie m a już co mówić. 
Długie lata upłyną, zanim zatrą się 
skutki ostatnich walk z Sulejmanem 
baszą, który pozbawił Czarnogórę ty ­
siąca rąk roboczych. R um unia nad ra­
bia miną i wyobraża sobie, że wzbo­
gaca ogromnie dzieje nowoczesnych 
wojen temi wątpliwemi kanonadami 
nad Dunajem, z których śmieją się 
nawet obsaczeni do koła Turcy. W 
wygodniejszy sposób jak  R um unia w 
tej chwili nikt nie prow adził wojny 
od stworzenia świata. Jeżeli kiedyś w 
jakiej wojnie zdarzy się, że arm ia nie 
będzie miała przed sobą żadnego nie­
przyjaciela i dla zabicia nudów strze­
lać jej każą w powietrze, to dopiero 
o tej armii moźua będzie powiedzieć 
że jest szczęśliwszą od rumuńskiej. 
Złośliwe języki mówią, że Rumuni tylko 
wtedy nie są stroną pokonaną, jeżeli 
jak w obecnej wojnie milowe prze­
strzenie dzielą ich od n ieprzyjaciela, 
ale mimo to nieda się zaprzeczyć, że 
także i Rum unię wstrzymują od wię­
kszej ruchliwości stosunki podobne do 
czarnogórskich. Jak  tu prowadzić woj­
nę, jeżeli kraj wyssany przez krociową 
arm ię rossyjską coraz więcej uczuwać 
zaczyna niebezpieczeństwo głodu. Ar­
mia rum uńska podobno już dzisiaj 
tylko z pamięci potrafiłaby opisać, 
jak  w ygląda gotówka rum uńska, bo 
zachodzi silne podejrzenie, że rząd nie 
w ypłaca żołdu. Pozostaje jeszcze Ser­
bia. na pozór najmniej dotknięta klę­
skami wojny, bo pan Risticz za 
wszystkich nadrabia miną i mimo nie­

pochlebnych słów cara o waleczności 
arm ii w zeszłorocznej kam panii, od­
graża się okropnie zwłaszcza wtedy, 
gdy m a pewność, że nikt tych gróźb 
nie słyszy. Ale w rzeczywistości Ser­
bia znajduje się w gorszeni położeniu 
niż Czarnogóra i Rum unia a to z tego 
powodu, że grozi jej jeżeli nie teraz 
to w najbliższej przyszłości rew olucya 
z dążnością do zmiany dynastyi. Szor­
stkie i gwałtownie wystąpienie Risticza 
przeciw opozycyi jedna ks. K arageor- 
gewiczofld i ks. Nikicie nowych zwo­
lenników a ponieważ opozycya okazała 
wielką żywotność przy obecnych w y­
borach uzupełniających, więc ks. Mi­
lan obawiać się może niemiłych nie­
spodzianek przy najbliższych w yborach 
ogólnych. N asuwa się podejrzenie, 
czy przebiegły Risticz nie pragnie w 
ten sposób wytworzyć sytuacyi przy­
musowej i pod tym pretextem wmieszać 
Serbji w akcyę wojenną ? Dodajmy do 
tego wszystkiego w najwyższym sto­
pniu ponury widok na  samym teatrze 
wojny a będziemy mieli obraz, jakiego 
dotąd W schód nigdy nie przedstawiał. 
Co wytw orzy się z tego chaosu, czy 
Rossy a jest dość s iln ą , ażeby sama 
w prowadziła porządek, czy rossyjską 
polityka na praw dę myśli tylko o ta­
kim porządku bez celów samolubnych, 
czy przeciwnie myśli kiedyś z tego 
chaosu ciągnąć zyski polityczne? 
W obec tych pytań nie razi wiadomość 
przedwczorajsza, że m ocarstwa a m ia­
nowicie Anglia i A ustrya może już nie­
zadługo będą zniewolone zażądać od 
Rossyi rękojm ii, że rozwiąże kwestyę 
wschodnią tak, jak  zawsze przyrzeka­
ła. Rossyi nie powinno takie żądanie 
arii drażnić ani dziwić. Wszakżeż sama 
tak usilnie w ym agała od Turcyi rę­
kojmi bardzo trudnych, chociaż wie­
działa, że w tern żądaniu tkw i za­
rzewie wojny.

R e s t y t u c y a  M i d h a t a  b a s z y  
jest ciągle pobożnem życzeniem. Zroz­
paczeni przyjaciele Turcyi zobojętnieli

już trochę na tę restytucyę i pytają, 
co może pomódz Midhat basza w tej 
chwili, skoro jest tylko znakomitym 
mężem stanu a nie znakomitym wo­
dzem? Ależ na zwrot ku dobremu ni­
gdy nie jest późno, a że powrót Mid­
hata byłby takim zwrotem, to w yczy­
tać można między wierszam i z arty ­
kułów prasy  nieprzyjaznej Turcyi i 
życzącej jej jaknajrychlejszego zgonu. 
Dopóki arm ia turecka nie została po­
bita w walnej bitwie, dotąd powołanie 
Midhata baszy byłoby wypadkiem wiel­
kiej w agi nietylko dla polityki tureckiej 
lecz naw et dla losów kampanii. Nie 
ulega wątpliwości, że postać Midhata 
baszy na posadzie W. W ezyra odświe­
żyłaby otuchę w całem państw ie a 
otucha jest w tej chwili potrzebniejszą 
dla Turcyi niż kiedykolwiek. Zresztą 
wielki mąż stanu ma spełnić właśnie 
podczas wojny ogromnie ważne zada­
nie. Jeżeli bowiem arm ia została po ­
bitą, to rozum na polityka może jeszcze 
złagodzić niejedną sm utną konsekwen- 
cyę przegranej kampanii, a niemniej wa- 
żnem jest zadanie polityki w chwili, gdy­
by wypadło w ysnuć i wyzyskać wszel 
kie konsekwencye w ygranej bitwy lub 
kampanii. Są to dwie ostateczne ew en­
tualności oparte na przypuszczeniu, że 
wojna wschodnia nie ulegnie zmianie 
ani co do rozm iarów ani co do celów 
swoich. A jeżeli stanie się inaczej, je­
żeli przyszłość najbliższa przyniesie nam 
tyle niespodzianek dyplom atycznych 
ile przyniosła ich dotąd z pola walki? 
Wśród różnych następstw  wojenno- 
dyplomatycznych Midhat basza dziś 
powołany wprost na posadę W. W e­
zyra odegrałby rolę niezmiernie ważną 
i tak piękną, że zazdrościliby mu jej 
współcześni mężowie stanu Zachodu. 
Głosy nieprzyjaciół Turcyi o powrocie 
M idhata baszy snać przypuszczają mo­
żliwość takiego zwrotu, skoro samo 
nazwisko tego męża stanu drażni ich 
tak bardzo. Gdyby sułtan Abduł Ha- 
mid znał te głosy, może nie w ahałby

L I S T !  P A B Y Z I I E
X.

Dawne wspomnienie. Dziwak jakich... nie mato. Spo­
sób obiadowania zbytkownie bez kosztu. Moc. imagi- 
nacyi. Przyjemność umiarkowanego klimatu, w mie­
ście i na wsi. Powaby wiejskiej wycieczki. Obrazy sie­
lankowe współczesne. Brak nowości w teatrach. La- 
ferriere. Telefon i elektroskop. Ozy jeden szarlatan, 

czy i drugi ?

(Dokończenie.)

Pędząc w wagonie, którego wszystkie 
szyby były spuszczone, co nawet nie wywo­
łało żadnej protestacyi osób zwykle obawia­
jących się najmniejszego przewiewu powie­
trza , zacząłem wierzyć, że chłód istnieje je­
szcze na świecie i byłbym może nie pomy­
ślał o szukaniu go po za obrębem kolei że­
laznej , ale pociąg ten zatrzymał się nare­
szcie, i musiałem wysiąść za swoim przewo­
dnikiem ; a nim miałem czas zapomnieć o przy- 
jemnem wrażeniu lotnej parowej lokomocyi, 
znalazłem się przed jakimś niepozornym bu­
dynkiem z drzewa i gliny, pokrytym słomą 
i trzciną, nad którego drzwiami wypisane było 
wielkiemi literami : Chalet. Była to niby o- 
berza , w tej niby wiosce.

— O ru s! — wykrzyknął mój kolega, 
który ze szkół jeszcze zapamiętał, że tak się 
nazywa wieś po łacinie, a twarz jego zaru­
mieniła się, nie wiem czy z radości czy z go­
rąca. Bo słońce, nie poprzestając na tem , ze 
„dla całej ziemi świeci“, posuwa swoją bez­
stronność dalej jeszcze, i równie pali gorące-

mi promieniami na wsi jak w mieście. I wieś 
do której przybyliśmy a w niej szwajcarski 
szalet, niezom się nie różniły od paryskiego 
ognistego pieca. Przed zachodem aui podo­
bna pomyśleć o przechadzce, bo nawet drze­
wa w miejscu, które tutejsi mieszkańcy na- 
zywają lasem , nie przedstawiają takiej obfi­
tości liści, zżółkłych pierwej nim się zazie­
leniły, żeby ochronić ziemię od ognistych 
strzał Feba.

Przewodnik mój, wierny swej roli wiel­
biciela wiejskiej prostoty, wmawia przede- 
wszystkiem we mnie, że niezgrabna, z nie- 
heblowanej deski zrobiona i chwiejąca się na 
czterech nierównych nogach ławka, przy ró­
wnie bez pretensyi zbudowanym surrogacie 
stołu, przedstawia daleko wyższy wdzięk pię­
knej natury, niż miękkie sofy i złocone stoli­
ki w paryskich kawiarniach, nie zapomina­
jąc w dodatku o glinianej podłodze, na któ­
rej nie ma niebezpieczeństwa pośliźnięeia się 
tak jak na woskowanej posadzce. Z trudno­
ścią _ oddychając w ciężkiej atmosferze wiej­
skiej izby, nie" mam siły odpierać jego argu­
mentów, a świeżem doświadczeniem nauczony, 
że naprożno uciekałbym się do pomocy wyo­
braźni , czując dotkliwe pragnienie, proszę o 
szklankę wody. Przynoszą mi po chwili jakiś 
płyn bardzo podejrzanej przezroczystości, i 
gdy z niedowierzaniem wyciągam ku niemu 
rękę , dziewczyna trzymająca szklankę obja­
śnia mnie, że to jest deszczówka zbierana w 
beczkę pod ry n n ą , bo do studni trzebaby 
biedź o jakie pół mili, a że już od tygodnia 
przeszło deszcz nie padał.... Ńie daję jej do­
kończyć i zapytuję czy nie możnaby dostać 
lodu ? Na to pytanie wiejska Hebe spogląda 
na mnie wzrokiem podziwienia i wykrzywi­
wszy nieco za szerokie usta, co miało zastą­

pić uśmiech , odpowiada , że przecie jeszcze 
daleko do zimy, zkądżeby zatem można wziąć 
lodu !

Nie usiłując odgadnąć, czy to żart czy 
naiwna prostota" natężam" wszystkie władze 
umysłowe ku wynalezieniu jakiegokolwiek środ­
ka ratunku przeciw coraz bardziej dokuczają­
cemu upałowi i pragnieniu , i .jakiś litościwy 
geniusz podszeptuje mi w ucho: wiśnie, tru­
skawki , porzeczki... Ucieszony tak świetnym 
pomysłem , powtarzam głośno te orzeźwiają­
ce wyrazy, i w odpowiedź dowiaduję się, ze 
Błażej nie wrócił jeszcze z Paryża, ale choć­
by i w rócił, to pewno w zamian za zanie­
sione tam owoce przyniesie garść franków i 
centymów, bo w mieście to tacy łakomi na 
owoce, że wszystko w lot rozerwą co tylko 
im zanieść. Po najśeiślejszem śledztwie oka­
zało się, że w o w y m  n i b y  szwajcarskim sza­
łasie prócz przeszłorocznego szablastego gio-
chu i kwaśnego wina z Argentouil,. niczego
dostać nie można. , .

Nadszedł nareszcie wieczór, bo na szczę­
ście, na tym Bożym świecie wszys iO ma 
swój koniec; słońce zaszło, i moj pizyjacis. 
zaproponował mi przechadzkę c r olną, swie 
ż a , przyjemniejszą niż to wszystko, cobym 
mógł znaleść vv okręgu milowym Paryżan Po­
szliśmy zatem najprzód po nierównej, pełnej 
wybojów drodze, potykając się to o kamień
to o w y d r ą ż o n ą  w  czasie odwilży głęboką ko­
lei , za każdym krokiem wznosząc z pod 
nóg tumany kurzu. Przebywszy te wstę­
pne przyjemności, dostajemy się nakoniec na 
łąkę posianą różnobarwnemi kwiatkami, któ­
ra według stereotypowego wyrażenia poetów, 
rozciąga się pod nogami jak wspaniały zielo­
ny kobierzec.. Ale ten kobierzec tem się ró­
żni od miejskich dywanów, że co krok oset

I albo jałowiec czepia się ubrania albo je roz­
dziera , a po nad niemi, w wysokości twarzy, 

unoszą się chmury brzęczących i krwi chci­
wych komarów, po niejakim zaś czasie zapewne 
dla oczyszczenia obówia z kurzu , łąka skra- 
pia je obfitą rosą. Aby odwrócić moją uwa­
gę od tych przyjemności, bez których był­
bym się chętnie obszedł, mój przyjaciel wda­
je się w rozmowę z poczciwymi wieśniakami, 
zajętymi, chociaż to niedziela, pracą z gra­
biami i kosą. Upadają oni pod znojem tej 
pracy, bo wilgotna wiosna obdarzyła ich nie­
słychaną obfitością tuana. Mają go tyle, że nie 
wiedzą gdzie go podzieć. Ale ponieważ trze­
ba było sprzątać co najprędzej , więc naje­
mnicy wymagali większej niż zwykle zapła­
ty, a skutkiem wielkiej oblitośei ceny siana 
już się zniżyły na targach. Zbytnia obfitość 
plonu to zguba dla n a s , powtarzają tegocze- 
śni Melebeje, Palemony i M enalki, dodać 
tylko należy, że jeżeli na przyszły rok okaże 
się mniej siana, to znowu tak samo skarżyć 
się będą.

Daleki ale piskliwy świst lokomotywy 
przerwał moje dumania nad różnicą miedzy 
sielankami Wirgiliusza a rzeczywistością o 
parę mil od Paryża, i przyznam się że "do-

spotkain^e* ^ " Cfi ^ arJ^a > gdzie nareszcie 
svfonom karetką zamrożonej wody albo 
syfonem gazowej limouiady.

Dla świętej spokojności, bo i na cóż 
przydałaby się sprzeczka mogąca bardziej roz­
grzać jeszcze, i tak już parującą krew’ po­
dziękowałem mojemu koledze za przyjemność 
jaką mi sprawił dzisiejszą wycieczką, w my-
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się tak  długo zrobić krok, który dziś 
lub ju tro  zrobić m usi dobrowolnie lub 
pod groźbą, rew olucyjną w zburzonych 
um ysłów ludności.

Kilka dat z ostatniego okresu sesyi 
Bady państwa.

Wiedeń, 23 lipca.
I.

Podczas wakacyj parlamentarnych 
gdy znów skończył się jeden okres ósmej se­
syi Rady państwa, nie od rzeczy będzie dać 
pogląd na czynność jej, pogląd częścią tylko 
ciekawy, częścią i pouczający, acz zawarty w 
suchych danych.

Okres ten trwał od dnia 19 paździer­
nika r. 1876 do dnia 10 lipca r. b., w któ­
rym to czasie Izba poselska odbyła posiedzeń 
siedmdziesiąt i sześć. Izba wyższa zaś dwa­
naście.

Rzecz naszą zaczynamy od wyliczenia 
przemówień, w czem ograniczamy się na 
przemówieniach członków rządu, komisarzy 
rządowych i członków polskiego Koła posel­
skiego, wyliczanie bowiem wszystkich prze­
mówień zaprowadziłoby nas nieco za daleko.

W Izbie wijhszej przemawiali z człon­
ków rządu:

prezes gabinetu ks. Adolf A u e r s p e r g  
dwa razy, były to krótkie oświadczenia o 
odroczeniu Rady państwa przed Wielkanocą 
i dnia 10 lipca;

minister oświecenia S t r e m a y r  raz 
wśród rozpraw budżetowych;

minister sprawiedliwości Gil as e r :  1) 
wśród obrad nad ustawą o kuratorach dla 
akcyonaryuszy (odpowiedź na zarzuty uczy­
nione rządowi przez hr. Lwa Thuna z po­
wodu chabrusu i t. p .) ; 2) wśród obrad nad 
ustawą o wywłaszczaniu gruntów pod drogi 
żelazne;

minister mówca L n g e r  raz (wyraz o- 
burzenia rządu na zarzuty hr. Lwa Thuna 
— zob. G l a s e r  p. 1. lszą);

minister handlu C h 1 u m ec k i : 1) wśród 
obrad nad ustawą o zaliczce z skarbu dla 
drogi żelaznej Prasko-Duxkiej; 2) wśród obr. 
n. ust. o kredytach specyalnych na skarbo­
we drogi żelazne na r. 1877;

minister skarbu P r e t i s  raz, wśród roz­
praw o kredytach specyalnych (na uzupełnienie 
budżetu) na r. 1877.

Z komisarzy rządowych przemawiali: 
radca wydziału E n d e r raz, w sprawie 

zmiany jednego z przepisów ustawy o opła­
tach z r. 1862; radca wydziału S c h m i d t  raz 
wśród obrad nad nowelą do prawa małżeń­
skiego.

Z członków Polaków (których razem 
jest 14 obecnych zaś bywało zwykle tylko 2, 
t. j. ks. Kor ' Czartoryski i ks. Jabłono­
wski) nikt nie zabierał głosu.

W Izbie poselskiej przemawiali z człon­
ków rządu :

prezes gabinetu ks. A u e r s p e r g  raz; 
było to krótkie oświadczenie o stanowisku 
rządu względem wniosku Sturma o zniesie­
nie delegacyj wspólnych;

minister spraw wewnętrznych L a s s e r :
1) wśród obrad nad ustawą zmieniającą or- 
ganizacyę publicznej służby sanitarnej; 2)

śli tylko czyniąc ślub najuroczystszy, że się 
drugi raz już nie dam złapać.

Szczerze mówiąc jednakże, zważywszy 
zwłaszcza, że przeznaczeniem człowieka nie 
jest bynajmniej nieprzerwany ciąg pomyślno­
ści, uciech i zadowolenia, nie mogę się gnie­
wać na mego wielbiciela wiejskich rozkoszy, 
bo z tej wycieczki zostały mi w zysku wspo­
mnienia , któremi mogłem dzisiejszy list mój 
zapełnić, a doprawdy nie wiem z czego był­
bym go zbudował. Z bruku paryskiego tru­
dno dziś podać co innego jak echa rozpraw 
politycznych; żeby przynajmniej coraz no­
wych , toby jeszcze było pół biedy, ale obra­
cają sie one tak niezmiennie w tem samem 
ciągle kole, że sprawiają zupełne wrażenie 
katarynki mlącej bez końca jednego sztajera. 
Teatry, jedne już od miesiąca, inne od dwóch 
tygodni zamknięte. Tylko Komedya francu­
ska , Wielka opera, Gymnase i sześć innych, 
podrzędnych , razem dziewięć, to jest mniej 
niż czwarta część zwykłego zapasu wieczor­
nej rozrywki, nie zrażają się upałem, licząc 
może na to, że ci co tak jak ja dadzą się u- 
wieść nadzieją wiejskich powabów, jutro tem 
skorzej powrócą do ich krzeseł i balkonów.

Trudno jednak wymagać od nich tyle 
nowości, żeby między niemi wybrać coś do 
kronikarskiego sprawozdania, zważywszy przy- 
t e m , że to pora upałów, z których przynaj­
mniej pierwszorzędni artyści nie zaniedbują 
korzystać, i tym sposobem sztuki, w których 
oni nie dadzą się zastąpić, muszą być odkła­
dane na później, a nieraz nawet przerwać 
trzeba przedstawienia jakiego dzieła w tra­
kcie najlepszego powodzenia. Tak naprzykład 
w tej chwili stało się z Królom Lahory, któ­
ry opuścił afisz wielkiej opery z powodu wy­
jazdu naszej primadonny, panny Reszke. Pan

' wśród obrad nad wnioskiem Gollericha o re­
formie administracyi politycznej; 3) w spra­
wie użalenia stronnictwa włoskiego na nie- 
regularnośei przy wyborach w Dalmacyi; 4) 
wśród obrad nad ustawą o uprzątaniu śniegu 
z dróg skarbowych; 5) wśród ogólnych roz­
praw budżetowych : 6, 7, 8, 9) wśród szcze­
gółowych rozpraw budżetowych; 10) wśród 
obrad nad zamknięciem rachunków z r. 1874; 
11) wśród rozpraw o kredytach dodatkowych 
(na uzupełnienie budżetu) na r. 1877; 12) 
wśród obrad nad wnioskiem Prata o odłą­
czenie Tyrolu południowego od północnego 
pod względem administracyjnym,

minister ośw. S t r e m a y r :  1) wśród
szczegółowych rozpraw budżetowych; 2) 
wśród tychże rozpraw (w sprawie zamierzo­
nego przez Siissa zniesienia uniwersytetu 
lwowskiego); 3) wśród tychże rozpraw; 4) 
wśród obrad nad rezolucyą Kowalskiego
o „przywróceniu" w Lwowie głównej
szkoły wzorowej z ruskim językiem wykła­
dowym ;

minister sprawiedl. G l a s e r :  1, 2)
wśród szczegółowych rozpraw budżetowych; 3) 
w dyskusyi ogólnej nad projektem ustawy 
egzekucyjnej; 4, 5, 6) w dyskusyi szcze­
gółowej nad tymże przedmiotem; 7) wśród 
obrad nad kredytami dodatkowemi na r. 
1877; 8) wśród obrad nad ustawą o ukró­
ceniu nadużyć lichwiarskich w Galicyi; 9) o 
zapobieżeniu pijaństwa; 10, 11, 12. 13) znów 
o ukróceniu nadużyć lichwiarskich; 14, 15,
16) wśród obrad nad ustawą o zmianach w 
procedurze karnej co do skarg nieważności;
17) w dyskusyi nad ustawą o kuratorach dla 
akcyonaruszy; 18) wśród rozpraw nad pro­
jektem o utworzeniu fideikomisu imienia Ba- 
worowskich; 19) wśród obrad nad projektem 
ustawy o colonach i contadmach w Dal­
macyi ;

minister-mówca L n g e r  raz, wśród o- 
brad nad projektem ustawy o wspomaganiu 
poręczonych dróg żelaznych zaliczkami z 
skarbu i zakupowaniu ich na rzecz skarbu;

minister handlu O h 1 u m e e k i ; 1) 
przy wniesieniu szoregu projektów ustaw w 
sprawach kolejowych ; 2) wśród szczegóło­
wych rozpraw budżetowych , 3) w dyskusyi 
ogolnej nad projektem ustawy o taryfach 
maksymalnych od przewozu osób i pakun­
ków na drogach żelaznych ; 4, 5, 6) w dy- 
skussyi szczegółowej nad tymże przedniio 
tem ; 7) wśród obrad nad projektem ustawy 
o flizy i drogi żelaznej Dux-Bodenbaoh z dro­
gą Aussig-Teplice; 8, 9) o kredytach spe­
cjalnych na drogi żelazne na rok 1877 ; 10.
11) o zakupieniu drogi żelaznej z Braunau 
do Strasswalehen na rzecz skarbu; 12)o ad- 
ministracyjnem złączeniu koleji Brnerisko- 
Rosickiej z koleją państwową ; 13) wśród
rozpraw z okoliczności odpowiedzi na inter­
pelację Lienbachera o koleji imienia Gizeli ; 
14) wśród obrad nad projektem o koncessyi 
na zbudowanie drogi żelaznej z Wiednia do 
A spang: 15, 16, 17) wśród rozpraw nad
ustawą o wspomaganiu poręczonych dróg że­
laznych zaliczkami z skarbu i zakapowaniu 
ich na rzecz skarbu ;

minister skarbu P r e t i s :  1) przy
wniesieniu budżetu na r. 1877 ; 2) daje po­
gląd na przebieg rokowań z rządem węgier­
skim w sprawie ugody ; 3) wśród ogólnych 
rozpraw budżetowych ; 4, 5, 6) wśród szcze­
gółowych rozpraw budżetowych ; 7) wśród
obrad nad zamknięciem rachunków z roku

Halanzier, dyrektor tego tea tru , nie zważając 
na upały, występuje za kilka dni z Królową 
Cypru, znakomitem dziełem autora Żydówki, 
nie nowem wprawdzie ale bardzo już dawno 
nie granem. Pan Halanzier nie wiele dotąd 
dał dowodów prawdziwej miłości sztuki, ale 
za to mało kto dorówna mu w trafnem obli­
czeniu , co mu niezawodny zysk przyniesie i 
dla tego nie waha on się wystąpić z nowo­
ścią , dla zapewnienia sobie pełnej sali w 
najgorętszych dniach sierpnia.

Smutną wiadomością z życia teatralne­
go jest śmierć jednego z najznakomitszych i 
najstarszych artystów dramatycznych, Laferrie- 
re, w siedmdziesiąt piątym roku życia a pięć­
dziesiątym piątym pracy teatralnej. Obok nie­
pospolitego talentu w pierwszych rolach ko- 
medyi i dramatu. Laferriere odznaczał się 
dziwnym wyrazem młodości w rysach twarzy 
i przed kilku jeszcze miesiącami grał z nie­
słychanym złudzeniem ośmnastoletniego m ło­
dzieńca.

Przypomną sobie bezwątpienia czytelni­
cy, jak przed kilku miesiącami wszystkie nie­
mal dzienniki obszernie donosiły o cudownym 
prawie wynalazku na drodze telegrafii elektry­
cznej, przedstawionym uczonemu światu przez 
(i. Graham Bell, pod nazwiskiem telefon. 
Był to przyrząd, zapomocą którego w drodze 
telegraficznej, bez względu na odległość, mo­
żna było na jednej stacyi słyszeć dokładnie i 
eo na innej stacyi mówiono, śpiewano lub j 
grano. Wkrótce potem ogłoszono inny nowy 
wynalazek, który nazwano elektroskopem, dla 
tego, że teleskop służył już za nazwę innemu 
dawniejszemu narzędziu. Za pomocą elektro­
skopu, zawsze za pośrednictwem drutów te­
legraficznych można, według zapewnienia 
dzienników, widzieć wszystko co się dzieje

1874 ; 8, 9) wśród rozpraw nad kredytami 
dodatkowemi (na uzupełnienie budżetu) na 
rok 1877; 10, 11) w pierwszem czytaniu
wniosku Pfeiffera o zapobieżeniu wywłaszcza­
niu małej posiadłości w Krainie przez egze- 
kucye podatkowe ; 12) wśród obrad nad pro­
jektem ustawy o zwolnieniu pertraktacyj pro- 
pinacyjnyeh w Galicyi »d stemplów i o p ła t;

minister obrony krajowej H o r s t  raz, 
wśród szczegółowych rozpraw budżetowych ;

minister iclnictwa M a n n s f e l d :  1) 
wśród szczegółowych rozpraw budżetowych ; 
2) wśród obrad nad wnioskiem Seidla o za- 
opiekowaniu się hodowlą wina przeciw krzy­
wdom z podrabiania ; 3, 4) wśród rozpraw
o kredytach dodatkowych na rok 1877.

Z komisarzy rządowych przemawiali: 
radzca miuisteryalny S a c k e n  pięć ra­

zy. wśród obrad nad projektem ustawy e- 
gzekucyjnej;

radzca ministeryalny M e d v e y  raz, 
wśród obrad nad projektem o zwolnieniu 
pertraktacyj propinacyjnych w Galicyi od 
stemplów i opłat.

SPRAWY I0IARCHH
Czytamy w Presse: „Przerwa, jaka na­

stąpiła w rokowaniach ugodowych, wywołała 
nowe hasło, które wyraża cały program. Ha­
sło to opiewa: zachowanie status quo, i wy­
szło z obozu wolno-handlowców a podjętem 
zostało przez radykalnych konfuzyonistów. 
Program ten wymaga, aby obecny stosunek 
ugodowy przedłużony został na dalszych dzie­
sięć lat. Powody, dla których dopiero dziś 
wyruszono z tym programem, trudne są do 
pojęcia. Jeżeli argumenta tej partyi są słu­
szne, to być niemi musiały także przed mie­
siącami. A przecież nikomu nie wpadło przed­
tem na myśl stawić ugody z r. 1867 jako 
żelaznej ustawy, i wszyscy, przyjaciele jak i 
przeciwnicy przedłożeń ugodowych przyzna­
wali, że naturalny rozwój ekonomiczny obu 
części monarchii wymaga pewnych modyfi- 
kacyj i zmian w status quo, przyezem z au- 
stryackiej strony trzymano się zasady, aby nie 
dopuścić do pomnożenia ciężarów. Hasło: sta­
tus ąuo podniesiono dopiero wtedy, kiedy kwe- 
stya ełowa wstąpiła znowu na plan przedni, 
kiedy poczęła się wyłaniać myśl, że Wę­
grzy za ustępstwa austryackie z swojej stro­
ny przy ustaleniu taryfy cłowej zgodzą się 
na pewne kompensacye dla Austryi, przez 
co uzyskany zostanie punkt oparcia dla kom­
promisu. Podwyższenie pozycyj cłowych wy­
daje się naszym fanatycznym zwolennikom 
wolnego handlu tak okropnym upiorem, że 
uciekają się do hasła status quo w obronie 
swych zasad handlowo-politycznych, a nato­
miast wyrzekają się ugody opartej na obe­
cnych warunkach i potrzebach państwowych. 
Wtórzą im konfuzyoniści radykalni, radzi u- 
daremnić wszelką ugodę. Ale przemysłowe 
koła austryackie z pewnością nie przyłączą 
się do tej agitacyi. We wszystkich kołach i 
organach fabrycznych i przemysłowych po- 
odnoszono uszczerbki, jakie obecne cłowe u- 
stawodawstwo przynosi przemysłowej produ- 
kcyi austryackiej. Objawiła się nawet silna i 
wybitna agitacja, której celem było sprowa­
dzenie zmiau w dotychczasowej polityce eto- 
wej, i ochrona rodzimej industryi od przy-

na najodleglejszej stacyi. Naturalnie nie tru­
dno było wpaść na pomysł, że przez połą­
czenie telefonu z elektroskopem, publiczność 
zgromadzona w Bostonie albo Filadelfii bę­
dzie mogła widzieć i słyszeć operę przedsta­
wioną w Paryżu, a nawet publiczność zgroma­
dzoną w teatrze wielkiej opery i rozmawiać ze 
znajomymi.

Niedawno w Cincinnati zdarzył się wy­
padek, który zachwiał jeżeli nie zupełnie o- 
balił wiarę w te amerykańskie wynalazki. 
Przedstawiano tam aparat p. Graham Bell i 
liczna publiczność słuchała różnych melodyi, 
odzywających się z ozdobnej skrzynki, od 
której liczne druty przeprowadzone były na 
zewnątrz teatru. Melodye te, jak zapewniał 
operator, grane były właśnie w tym czasie w 
Nowym Jorku, z którego teatrem połączone 
były owe druty. Ktoś z widzów żądał oka- 
zauia wewnętrznego składu telefonu, a gdy 
pokazujący odmówił dość szorstko temu żą­
daniu, publiczność rzuciła się na skrzynkę, 
rozbiła ją i znalazła w niej dużą grającą ta­
bakierkę, której mechanizm wprawiany był 
w ruch lub zatrzymywany przez prąd elektry­
czny...

Zachodzi teraz pytanie czy ów egzem­
plarz w Cincinnati był tylko szarlatańskim 
naśladowaniem wynalazku p. Graham Bell 

 ̂ czy też sam ten wynalazek jest szarlataneryą,
; na którą dało się złapać wielu uczonych lu­

dzi w Europie i Ameryce!

Paryż, 18 lipca.
J. B o h d a n .

gniatającej konkurencyi zagranicy. Rrząd 
miał ten sam cel na oku rokując z gabine­
tem peszteńskim. Znalazła się droga, na któ­
rej reformy żądane przez nasz świat przemy­
słowy otrzymać by mogły zezwolenie Węgier. 
Fiskalna strona podwyższenia pozycyj cło­
wych, która obiecuje podwyższyć dochody a 
tym sposobem zmniejszyć deficyt państwa, 
więcej jeszcze znalazła uwzględnienia po tam­
tej niż po tej stronie Litawy. W okręgach 
fabrycznych poczęto się już oddawać nadzieji, 
że ugoda węgierska polepszy tym sposobem 
warunki przemysłowej produkcyi — gdy na­
raz objawia się tendencja, usiłująca zniszczyć 
tê  nadzieje i utrzymać status quo. Zdaniem 
tej partyi Austrya nie powinna zrobić żadnych 
ustępstw drugiej połowie monarchi a tem 
samem wyrzec się kompensacyj, które za 
nich otrzymać może na polu wspólnej han- 
dlowo-cłowej polityki".

SPRAWY ZAGRARICZIE
(M ilita rn e  zn a cze n ie  B a łk a n n .)

Znany pisarz wojskowy, pan Juliusz 
Wickede, ogłasza w Kólnische Zeitung  n.i- 
stępujacy artykuł o znaczeniu Bałkanu pod 
względem militarnym : Było to w jesieni i 
zimie 1853— 54, gdy na życzenie i koszt pe­
wnej bardzo wysokiej obecnie już zmarłej 
osobistości w Anglii bawiłem w towarzy­
stwie dwóch oficerów angielskich przy armii 
tureckiej w Bułgaryi a później przebiegłem 
Bałkan w najrozmaitszych kierunkach. Wszy­
scy trzej nierozerwani towarzysze podróży 
mieliśmy do spełnienia rozmaite zadania. 
Najstarszy z nas, kapitan inżyuieryi, czło­
wiek wielkiego doświadczenia, który później 
poległ na polu walki podczas powstania w 
Indyach wschodnich , miał zbadać wszystkie 
wąwozy bałkańskie i ich fortyfikacye a spra­
wozdania swe przesłać do Londynu; drugi, 
oficer marynarki angielskiej, otrzymał rozkaz 
objechania Dunaju od ujścia Suliny aż do 
Widdynia, aby osądzić, o ile, wśród jakich 
okoliczności i jakiego rodzaju okręty wojen­
ne mogą być użyte na wodach Dunaju (tor- 
pedów i pancerników nie było jeszcze wten­
czas): ja zaś miałem dać opinię o wojennej 
dzielności armii tureckiej i o ile ona jest 
zdolna do wykonania manewrów.

Podróż nasza w Bałkanie i w Bułgaryi, 
pominąwszy nieuniknione trudy i przykrości, 
była wcale przyjemną i budziła wiele cieka­
wości. Mieliśmy do dyspozycyi jednego tłu­
macza, otrzymaliśmy wszędzie tylu przewo­
dników’, ilu tylko chcieliśmy, i na wyraźny 
rozkaz padyszacha byliśmy przyjmowani przez 
wszystkie władze cywilne i militarne z naj­
większą uprzejmością. o ile w ogóle praw­
dziwy Turek przy swym flegmatycznym tem­
peramencie umie być uprzejmym. Mianowi­
cie wszechmocny prawie muszir Omer basza 
traktował nas z nadzwyczajuą grzecznością, 
wiedział bowiem, jaką wartość dla niego bę­
dzie miał nasz sąd w Londynie. Byliśmy też 
częstymi gościami w jego głównej kwaterze, 
która się zwykle znajdowała w Szumli. Jak­
kolwiek sąd mój o Omerze baszy pod wzglę­
dem moralnym nie wypadł korzystnie, — 
był to bowiem prawdziwy Słowianin połu­
dniowy z wielu wadami , ale i z niektóremi 
zaletami tego szczepu, a każdy środek, choć­
by i najgorszy, był dla niego dobry, byleby 
tylko prowadził do-celu i zaspokoił jego nad­
zwyczajną ambicję. — to jednak uważam go 
bezwarunkowo za jednego z najznakomitszych 
dowódców i militarnych organizatorów now­
szego czasu. Trzeba było dobrze znać nie­
wypowiedziane trudności, na jakie napotykał 
na każdym kroku i szczupłość s i ł , jakiemi 
lozporządzał, aby wydać sprawiedliwy sąd o 
tem, czego dokonał. To też Omer basza ani na 
chwilę nie łudził się co do niedostatków 
swych tureckich wojsk a z drugiej strony co 
do zalet armii rossyjskiej. Przypominam so­
bie szczególnie to, co Omer basza powie­
dział w owym czasie o nieudolności batalio­
nów pieszych i szwadronów tureckich, pod 
względem wykonywania lozmaitych manew­
rów, z drugiej zaś strony o ich wytrwałości 
w obronie silnych murów a skutkiem tego o 
wielkiem znaczeniu wąwozów bałkańskich 
dla ewentualnej obrony Turcyi. To też naj­
przód zakomunikuję czytelnikom jego sąd o 
znaczeniu tego potężnego wału, którym na­
tura osłoniła właściwą Turcję osmańską. By­
ło to wieczorem po kolacji , gdy rozmowa 
nasza skierowała się na niespodziane przy­
bycie wojsk francuskich i angielskich do 
Warny. M uszir był w najwyższym stopniu 
niezadowolony z przybycia nowych sprzy­
mierzeńców, przeczuwał bowiem, że rola je­
go jako samowładny w Bułgaryi natychmiast 
się skończy a obok marszałka St. Arnaulda 
nie chciał zajmować podrzędnego stanowiska. 
Spostrzegłszy na mym uniformie order fran­
cuski, spytał mnie o bliższe szczegóły mego 
pobytu w wojsku francuskiem, w którem 
w roku 1851 odbyłem pod marszałkiem 
Arnauldem dłuższą wyprawę do Algieru, 
pytał się dalej o organizację wojska francu­
skiego a wreszcie o marszałka samego. Po 
rozmowie tej zamyślił się nieco a następnie



odezwał się gniewnie: „Wolałbym, ab) obcy j stwo neutralne i zaprzyjaźnione. Lord Derby 
a mianowicie Francuzi nie byli wcale do nas ' nie zgadza się także z zapatrywaniem, jakoby
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przyszli, nie potrzebujemy wcale ich pomocy. | neutralność Anglii _ stac się mogła
Gdyby tylko floty sprzymierzeńców naszych 
chciały czuwać na morzu, to na lądzie sami 
się uporamy z Rossyanami." Gdy mój towarzysz, 
angielski kapitan inżyuieryi nieco urażony temi 
słowami, wyraził powątpiewanie o tern, czy 
lądowa armia turecka, nie zdolna do wyko­
nywania szybkich manewrów, zdołałaby sie 
oprzeć nieprzyjacielowi, odpowiedział na to 
m ussir: „Masz pan słuszność, pod żadnym 
warunkiem i żaduemi manewrami rossyjskie- 
mi Die dałbym się nakłonić do stoczenia 
walki w otwartem polu na równinie bułgar­
skiej, gdyż jakkolwiek moje bataliony równie 
dobrze strzelają i równie mężnie walczą a ka- 
walerya moja równie śmiało atakuje jak 
szwadrony rossyjskie, to jednak pod wzglę­
dem taktycznym ostatnie są lepiej wyćwi­
czone i mają większą wprawę w wykonywa­
niu regularnych ruchów ; ale daję moją głowę, 
że potrafię ze skutkiem bronić Bałkanu a pan 
mój, padyszach, może mnie natychmiast ka­
zać ściąć, jeśli choć jeden Bossyaniu, oprócz 
jeńców, przedostanie się przez BałkaD, dopóki 
Warna będzie w naszych rękach a lądowa 
armia rossyjska nie będzie mogła operować 
razem z flotą rossyjska na morzu Gżarnem."

Następnie przedstawił nam mussir wielką 
obronność wąwozów bałkańskich, wykazał 
liczne trudności, na jakieby napotkało regu­
larne wojsko, gdyby się chciało przez nie 
przeprawić a mianowicie niemożliwość prze­
wiezienia dostatecznej ilości amunicji i ży­
wności, w razie, gdyby tego nie można u- 
skutecznić drogą morską przez Warnę. L)y- 
biczowi w roku 1828 udało się również do­
piero wtenczas przekroczyć Bałkan, gdy Ros- 
syanie zajęli Warnę, wtenczas bowiem mo­
żna było drogą morską sprowadzać amuni 
cyę i żywność dla armii. Obecna armia ros­
syjska stoi nierównie wyżej od armii rossyj 
skiej w roku 1854, kiedy cesarz Mikołaj au- 
tomatycznem tresowaniem i ćwiczeniem po­
zbawił oficerów i biednych żołnierzy prawie 
gwałtem wojennej swobody ducha, osobistej 
godności i ufności w siebie; nadto ma obe­
cnie Bossya to wielkie ułatwienie, że wojsko 
swe może transportować kolejami nad Du­
naj ; jednakże morze Czarne jest obecnie dla 
floty rossyjskiej nieprzystępne. To tuż opis 
Bałkauu, oparty po największej części na spo­
strzeżeniach zrobionych przezemnie na miejscu 
nie będzie dla czytelników bez interesu i

o re
s ię

przeszkodą do wywierania należytego w n iw ,! 
i z jej strony przy zawieraniu pokoju- w / J n 

k ż e  t y l k o  t a k i e  m o c a r s t w  a . 
s k u t e c z n i e  i n t e r w e n i o w a ć  k i ° Zl3 
p o d c z a s  w o j n y  z a c h o w y w a ł o  
b i e r n i e  i p r z e z  (o s w o j o  b i e r n a  
c h o w a n i e  ma do d y s p o z y c y j  
św ież e  i n i e n a r u s z o n e ,  podV-/ ' J  
s t r o n y  wa l c z ą c e  o s ł a b i ł y  s i ę  n a  g d y  
j e m  w m n i e j s z y m  l ub w i e t  ' w ™'  
pn i u .  Nie sądzę — tak mówił daloi 
Derby -  ażeby stanowisko naSze wymagało 
jeszcze dalszych objaśnień. Zawsze J S  
waliśmy jawnie z naszą polityka ‘ ■

L I 7 S '
rzonej przez ma wojnie, wyraziliśmy nasz6 
zdanie. J e s z c z e  w rn a jn  o ś w i a d c z  vU 
s my  P o r c i e ,  ze  n i e  mo ż p  >
n a s z ą  p o m o c  a od Hiw,li‘roz Z/ e ' ‘ a
ków wojenąycl^ ponawialiśmy nieraz te' za-

l  całą otwartością wypowiedzic-pewniema.
liśmy, jak pojmujemy „interesa angielskie 
Nie nadużyję zaufania mego przyjaciela am­
basadora rossyjskiego, jeżeli powiem że nlid- 
ezas krótkiej pogadanki ze mna, ’w ci asm 
której zdefiniowałem mu znaczenie wyrazfw 
„interesa angielskie , dziękował mi uprzejmie 
za to, iż tak jasno wskazałem mu owe przez
nas założone „ t o r p e d y k t ó r y c h  unikać na­
leży, aby me naruszyć interesów ano-iel 
skich. °

W dalszem swem przemówieniu poru 
szył lord Derby kwesty® Wysłania flo * an_ 
gielskiej do zatoki Bezika, o której to kwe 
styi wspomniał F arl Granville. Nie chce — 
powiedział Derby — zastanawiać sie bliżej 
nad powodami, które skłoniły rząd angielski 
do wysłania floty do wspomnianej zatoki 
Mylą się ci, którzy utrzymują, że w tej 
sprawie znosiliśmy się z obcemi rzadami; 
nie dawaliśmy także tym moearstwom ża­
dnych zapewnień, dla tej jirostej przyczyny 
że nie żądano od nas takich zapewnień. Sa 
ludzie, którzy w prostem przeniesieniu floty 
z jednej stacyi na drugą, upatrują jakieś głę­
boki, tajemniczy, niebezpieczny motyw. A 
wszakże tak łatwo dopatrzeć się właściwych 
powodów, dla których wysłaliśmy flotę an­
gielską do zatoki Bezika. Gdybyśmy byli ja 
wysłali do Aleksandryi, posądzono by nas, że 
mamy jakieś nieczyste zamiary względem 
Egiptu. Gdybyśmy ją byli wysłali na

wiezie pojmanego baszę, ale Bóg wie, jakim 
sposobem dowiedziały się o tem panie ru ­
muńskie i zgromadziły się. bardzo licznie na 
dworcu, ażeby przypatrzyć się, jak też wy­
gląda basza, któremu wolno mieć kilka żon? 
Na przyjęcie jeńca nie poczyniono żadnych 
przygotowań; nie^ było na dworcu ani ros- 
syjskich ani rumuńskich oficerów, uie było 
ani żołnierzy ani też straży policyjnej; wszy­
stko odbyło się comme a Tordinaire. Gdy 
nadjechał pociąg, wszyscy obecni na pewne 
cisnęli się do wagonu pierwszej klasy. 
Wysiadł z niego podporucznik rossyjski 
a za nim Turek. Gdyby nie epolety n a 'ż a ­
kiecie, nikt byłby się nawet nie domy­
ślił, że tym Turkiem jest Hassan basza. 
Jest to istny olbizyin, o »całą głowę prze­
wyższa najsłuszniejszych mężczyzn. Bzeroka 
pierś, silne biodra, odpowiadają najzupełniej 
jego wzrostowi, ale chód jego* jest ciężki i 
powolny i to psuje wrażenie. Głowa jego jest 
istnym typem i zasługuje na to, ażeby uwie­
cznił ją rzeźbiarz lub malarz. Wysokie czoło, 
duże oko, ślicznie wygięty nos. pełne cokol 
wiek wydęte usta twarz owalna, okryta sil 
nym czarnym zarostem a na głowie krótki, 
gęsty włos pod fezem. Przechodząc koło 
piącej się publiczności, uśmiechał “s ię  Hassan 
basza, ale uśmiech ten nie był przyjemny; 
zimne spojrzenie zdradza srogość a wydete 
wargi In bież ność. Poważnie i dumnie ‘ * 
szedł przez peron; przed nim nieśli 
tłumoki, skórę z niedźwiedzia i rynsztunek z 
konia, sam basza zaś niósł puszkę z tyto­
niem. Przed wyjściem z dworca pożegnał ba 
szę oficer rossyjski. który towarzyszył mu w 
podróży do Bukaresztu, a przyłączył sie doń 
iuny oficer rossyjski, który w zamkniętym po­
wozie odwiózł go do generała Katalei Tu 
przygotowano obiad dla Hassana a wieczorem 
odwieziono go do Paszkani, zkad na Jassy 
miał być odwieziony do Kiszeniewa

Strój tureckiego generała był bardzo 
zaniedbany. Miał on na sobie popielaty ża- 
■ z złotem! wypustkami na ramionach 
dwoma gwiazdkami na kołnierzu jako odzna­
kami jego godności; dolny strój składał się 

bronzowych pantalonów i butów z 
kiemi cholewami

prze-

_ wyso-
. wszystko to było dość spo­

niewierane. Strojem swym ‘

powietrza. Najżywszeini okazywały się przy eie- 
■ płocie od 6° do 20° R. P. Snowie wyciągnął 
z tego wniosek, nic bardzo przyjemny dla go­
spodarzy europejskich, że klimat w Europie

i więcej jeszcze służyć może owadowi temu niż 
I klimat amerykański. Po przybyciu do Anglii, 
jak już rzekliśmy, powierzył p. Snowie swą 
„chudobę11 pewnemu gospodarzowi pod Manehe- 
strem pod warunkiem, ażeby dalej badał chrzą- 
szczyka i donosił mu o -wyniku swych obser- 
wacyj. Warunek ten wypełnił ostatni może aż 
nadto sumiennie, puścił bowiem clirząszczyki 
wolno w swym ogrodzie, otoczonym wysokim 
murem, przez który zdaniem właściciela, dostać 
się żadną miarę nie mogą dalej. Dotychczas
angielski hodowca chrząszczyków sprawdził, że 
pożerają one chciwie poziomki i prawie wszy­
stkie rodzaje arbuza, a teraz zamierza doświ"' 
czać i eh apetytu na wszystkich rodzajach owo­
ców i warzywa. Bez wątpienia, rezultaty tych 
badań mogą być z naukowego stanowiska bardzo 
zajmujące, z drugiej strony jednak Anglicy z
pewnością spać będą spokojniej, kiedy się te
badania skończą i kiedy obserwator pod Man- 
chestrem będzie mógł w końcu donieść, że ani 
jednego chrząszczyka nio braknie w jego ogro­
dzie. Owad ten jest zabawką nie mniej niebez­
pieczną jak ogień!

— Wielkie muzeum kolo­
nialne ma być założone w Londynie. Ciało 
ustawodawcze wyspy Ceylon uchwaliło przy­
czynić się sumą 15.000 funtów szterlingów do 
urządzenia w tcm muzeum osobnego oddziału 
ceylońskiego.

— Z mnóstwa bogatych da­
rów, które otrzymał papież podczas swego ju­
bileuszu, a które po największej części składają 
się z przyborów kościelnych prześlicznej roboty, 
bardzo wiele przeznaczył Ojciec św. dla różnych 
kościołów, zwłaszcza w katolickich missyach 
pozaeuropejskich. Wspaniały, haftami złotemi i 
perłami przyozdobiony ornat, dar parafian ko­
ścioła św. Piotra w Rzymie, oceniony na 
10.000 lirów, przesłał w upominku skarbcowi 
katedry medyolańskiej z słowami: „Niechaj się 
przekonają Medyolańezycy, że i w Rzymie spo­
rządzać umieją piękne hafty."

przyczyni się do lepszego ocenienia obecnych niezadowoloną Kretę, powiedzianoby, że wspie-
nm.ri...vi m ę s k ic h  ramy Turcyę. Nie mogę właści wie pojąć, dla

podamy w na- czego niektórym panom nie podobało się, że
 1—•!!-- . I • Z — 1- Tl -I • A .

operacyj rossyjskich.
Dalszy ciąg tych uwag 

stępnym numerze.

nie zaimponował 
rossyjscy opowiada- 

dzielnie od go- 
godziny 8 wieczorem. 

Przypatrzywszy się bliżej Hassanowi, nie 
dzę, ażeby w tej walce krwawej 
sty udział. Dowodził on

gawiedzi. Ale oficerowie 
ją, że korpus jego walczył 
dżiny 4 z rana do godzii

(K w e sty a  w sch od n ia  w p a r la m e n c ie  
a n g ie lsk im .)

Na posiedzeniu I z b y  l o r d ó w  w d. 
19 b. m. po załatwieniu kilku spraw mniej­
szej wagi, zabrał głos liberalny par, lord 
S t r a t h e d e n  - C a m p b e l l ,  aby zwrócić 
uwagę Izby n a  p r z e b i e g  w o j n y  mi ę d z y  
R o s s y ą  a T u r c y ą  i postawił wniosek, ażeby 
rząd przedłożył Izbie odpowiedź swą na o- 
kólnik rządu tureckiego z 25 stycznia r. b. 
W  mowie uzasadniającej powyższy wniosek 
pochwala lord Stratheden odpowiedź lorda 
Derby’ego daną na okólnik ks. Gorczakowa 
z d. 1 maja r. b. ale mniema, że ta odpo­
wiedź nie jest dość stanowczą. Należało ra­
czej wydać rodzaj manifestu. Rossy a uie mo­
że wojny obecnej usprawiedliwić w taki sam 
sposób, w jaki usprawiedliwiała wojnę w 
1828. Mówca obwinia Rossyę, że podżegała 
Serbię i Czarnogórę do powstania jedynie w 
celu podziału Tureyi. Mówca przypomina, że 
Anglia ma pewne zobowiązania co do czu­
wania nad nietykalnością i całością Tureyi- 
Przypuszczenie, że mocarstwa, które podczas 
obecnej wojny zachowywały się biernie, bę­
dą mogły daleko skuteczniej działać przy za­
wieraniu pokoju, nazywa mówca mrzonką. 
Dalej wywodzi, że ambasada angielska w 
Stambule jest paraliżowaną w swych czyn­
nościach przez nieczynność rządu angielskie­
go. Anglia przypatrywała się obojętnie, gdj 
wojska rossyjskie przeprawiały się przez Du­
naj i przez Bałkany, czy chce ona także pa­
trzeć obojętnie na to, jak wojska rossyjskie 
zajmą Adryauopoi? Kiedyż przygotuje się 
Anglia do obrony interesów angielskich ua 
Wschodzie?

Na to odpowiedział lord D e r b y ,  
n ie  może przedłożyć depeszy, która nie istnie­
je. Na okólnik Porty z dnia 25 stycznia nie 
dawał rząd angielski żadnej odpow iedzi. 
Rząd angielski ubolewa, że kouferoneya speł­
zła na niezem. ale nadaremnie kusiłby 
dowieść Porcie, że droga przez nią obrana

wysłaliśmy kilka okrętów do Bezik. ? Jest to 
stacya centralna i najdogodniejsza na w jp 
dek, gdyby w Stambule wybuchły niepo-

ski w Stambule może się znosu z * „
Odpowiadając na wniosek lorda SUn- 

leya. który domagał się przedłożenia 
konsularnych donoszących o oknu <
rossyjskich. nadmienił lord n*„
byłby niezawodnie przedłożył te do  ̂ 1 ’

dyby tylko był w posiadaniu anten’tycz j 
doniesień; te* bowiem doniesienia, k ■-a 
w jego reku. nie zasługują na zupełną w la ę, 
albowiem pochodzą z źródła tureckiego są 
niezawodnie przesadne. W swoim czasie pi z - 
sadzano ogromnie w doniesieniach o okm- 
eieństwach tureckich w Bułgaryi , teraz <,no 
wu są takie same przesadne wieści o okru­
cieństwach rossyjskich.

Po tem przemówieniu ministra pofnę i 
lordowie Stratheden i Stanley swe wnioski i 

■ tem zamkuieto posiedzenie.
' I z b  i e  n i ż s z e j  zaiuterpelował 
u r y  rząd . czy jest to prawdą, ze 

Rossyanie, mimo przedstawień międzynarodo­
wej komissyi. z a t a p i a j ą  w j e d n  e m z 
g ł ó w n y c h  u j ś ć  D u n a j  u k a m i e n i e  
' o k r ę t y ,  ażeby uniemożliwić żeglugę w 
tem miejscu? P. R o u r k e  odpowiedział, że 

otrzymał od swego komisarza 
douiesieuie. iż Rossyanie zatopili w ramieniu 
Dunaju, zwanem Śulina, cztery okręty, tak. 
że obecnie głębokość Dunaju dla żeglugi wy­
nosi w tem miejscu tylko cztery stopy. Am­
basador angielski w Petersburgu, zawiado­
miony o tem, zrobił przedstawienia rządowi 
rossyjskiemu, ażeby na przyszłość zapobiegł 
takiemu naruszaniu wolnej żeglugi. Koie- 
jpondeneya przeprowadzona w lej sprawie 
jostanie wkrótce przedłożoną Izbie. Na razie 
polecono komisarzowi angielskiemu, ażeby 
przyłąezył się do każdego protestu, jaki w tej 
mierze założy międzynarodowa komissya.

na
W 

H a n b i

owi, nie są- 
brał osobi- 

prawdopodobnie z 
swego konaku a sławę dnia tego, równie jak 
ofiary, pozostawił biednym żołnierzom. Ze 
Turcy bili się dzielnie, dowodzi nietylko 
że walka trwała od świtu do nocy, ale także 

ten fakt, że wojska rossyjskie miały prze­
szło 2000 zabitych i rannych. Hassan basza 
kapitulował dopiero wówczas, gdy spostrzegł, 
że wojska rossyjskie otoczyły go ze wszyst­
kich stron i że o przebiciu się przez Sllue 
za3tępy rossyjskie nawet mowy być me mo­
gło. Wówczas wydał swą szablę par 1 u i n e a -  
rzowi i zaproponował kapitulacyę. Wsiod 
odgłosu hymnu rossyjskiego wkroczył gene­
rał Krudener z swoim korpuseny do Hikopo- 
lis; wojsko tureckie złożyło broń i defilowa­
ło przed rossyjskim generałem. Żołnierze tu­
reccy nie mieli po większej części butów, 
tak, iż Rossyanie musieli ich zaopatrzec^ w 
obuwie i odzież. Szeregowcy nie pobierali 
żołdu, nie mieli co jeść a nawet me było 
amunicyi, tak że nie można było myslec o 
dalszej walce. Prócz dwóch uszkodzonych 
monitorów na Dunaju, zabrali Rossyanie w 
Nikopolis 72 dział (a nie 40, jak przedtem 
donoszono). Hassan basza znosi obojętnie 
swój los a w obozie rossyjskim panuje nie­
słychana radość z powodu zajęcia Nikopolis. 
Generał Krudener zakomunikował cesarzow i 
wiadomość o zajęciu Nikopolis w sposob na­
stępujący: „Jestem szczęśliwy, mogąc donieść 

' ces. Mości, iż Nikopolis leży u stop 
ces. Mości/"

Co się tyczy wy wodówjest niewłaściwą m
wnioskodawcy, że Anglia przez swa neutral­
ność postradała wpływ w Stambule* oświad­
cza Derby, że dobrze poinformowani dyplo­
maci są innego zdania. Lord Stratheden ma 
słuszność, jeżeli twierdzi, że Anglia nie wy­
wiera obecnie w Stambule takitgo wpływu, 
jakiby wywierała, gdyby walczyła po stronie 
Tureyi, ale myli się lord Stratheden utrzy­
mując, że Anglia nie wywiera w StarohMe 
takiego wpływu i nie zajmuje tam takiego 
stanowiska, jakie powinno zajmować mocar-

Gazeta Lw ow ska z dnia 21 lipoa

( ii i»asza w niewoli),
Korespondent Presse, bawiący w Buka­

reszcie, opisuje w liście z 10 b. m. przyby­
cie do Bukaresztu byłego komendanta Niko­
polis, Hassana baszy, wziętego do niewoli przez 
wojska rossyjskie.

„Na zaproszenie jednego z moich przy­
jaciół — pisze korespondent — udałem się 
o godzinie 11 przed południem na dworzec 
Filareta, ażeby przypatrzeć się jeńcowi, tu­
dzież wrażeniu, jakie osobistość ta zrobi na 
publiczności. Urzędnicy k o l e j o w i  na dworcu a 
mianowicie dyrektor i komendant stacyi nie 
wiedzieli nic o tem, że najbliższy pociąg p rzy -■\ onr»

K R O I I K A
— Posiedzenie Rady miej­

skiej odbędzie się dnia 26 hpca o godzinie 
6 wieczorem. Na porządku dziennym stoją mię­
dzy iunemi wnioski w sprawie odłączenia szkoły 
przemysłowej i handlowej od szkoły realnej.

— Badacz clirząszczyka Co­
lorado. W niemieckich dziennikach czytamy: 
Pewien Amerykanin, nazwiskiem L. M. Snowie, 
przywiózł był do Anglii około stu chrząszczy­
ków Colorado i oddał je przyjacielowi swemu 
w okolicy Manchester do obserwacyi. P. Sno­
wie zrazu miał na myśli jedynie pożyteczne 
przepędzenie czasu na okręcie podczas dwuna- 
stodniowej podróży przez ocean Atlantycki; wiózł 
owe owady w szkatułce szklanne), karmił je 
gorliwie najlepszemi ich przysmakami i ciągle 
je badał, mianowicie, o ile im smakują nie- 
tylko ziemniaki, ale także inne rośliny. Doszedł 
tym sposobem, że wcale nie jedzą rzepy, bru- I 
kwi, marchwi, rzodkwi, a natomiast chciwie' 
pożerają buraki. Sprawdził także, iż wielki wpływ 
na ich czynności żywotne wywiera temperatura

— fliowy kruszce. Chemik peters­
burski pan Sergiusz Kern donosi ezasopisrU 
Chemical News o odkryciu przez siebie no­
wego metalu z grupy platyny, zajmującego po­
średnie miejsce między molibdenem a rutenem. 
Wynalazca nazwał nowy ten kruszec Davium, 
na cześć słynnego Davy’ego. Obecnie zajmuje 
się badaniem własności chemicznych i fizycznych 
nowo wynalezionego kruszcu.

— W sąsiedztwie teatru woj-
uy, mianowicie na granicy Siedmiogrodu od 
strony Wołoszczyzny, jak donoszą dzienniki 
kronsztadzkie, uwija się teraz wielu zbiegów z 
wojska rossyjskiego, którzy przebywają po naj­
większej części w lasach, ale od czasu do czasu 
turbują także okolicznych mieszkańców rekwi- 
zycyami żywności. Naliczono ich w pewnej 
miejscowości czternastu, z których kilku zrzu­
ciło już mundur wojskowy i nosi płótnianki 
włościańskie.

— Wycieczka napowietrzna.
W Wrocławiu dnia 19 b. m. aeronauta berliń­
ski Securius urządzał wycieczkę balonową, którą 
wraz z nim odbył na ochotnika pewien kapitan 
pruski. Ten ostatni tak opisuje w dziennikach 
wrocławskich swe wrażenia odniesione podczas 
podróży napowietrznej: „Widok z łódki balono­
wej roztacza się tak wspaniale, jak tego z ża­
dnego szczytu góry oko nie zobaczy, taki nie- 
wysłowiony ma urok, że może go pojąć tylko 
ten, co sam odbywał podróż napowietrzną. Przy 
wznoszeniu się w górę prześlicznie występuje 
pstra płaskorzeźba okolicy, która w miarę wzbi­
jania się balonu wyżej, staje się coraz bardziej 
płaską i mniejszą, podczas gdy widokrąg ciągle 
się rozszerza. Parowce i łodzie na Odrze zda­
wały się jakby przybite do zwierciadła wody, 
a przecie były w ruchu ; pociągi kolejowe przed­
stawiają się oku jako krótkie, czarne linijki, 
jak jaszczurki, zaledwie pełzające po ziemi." — 
W ostatnich czasach kilku już oficerów pruskich 
odbywało z p Securius wycieczki balonowe, za­
pewne dla obeznania się z żeglugą napowietrzną 
w celach wojskowych.

— Zabójcze ukaszeuie pszczo­
ł y .  Z miejscowości Leibnitz otrzymału Presse 
następujące doniesienie : Siedmioletni chłopczyk 
przechodząc boso miedzą, dotknął stopą koni­
czyny i został przytem ukąszony przez pszczołę. 
Matce dziecka powiodło się natychmiast wyjąć 
żądło z ciała, mimo to wnet objawiły się u 
dziecka wymioty i febra, dolne członki skost­
niały powoli, całe ciało i twarz nabiegła nie­
biesko a w pół godziny po ukąszeniu biedny 
chłopczyk żyć przestał.

— Potwór. Przed sądem przysięgłych 
w Korneuburgu toczyła się niedawno ostate­
czna rozprawa w procesie przeciwko właścicie­
lowi ziemskiemu Ott. który przez wiele lat tak 
okropnie dręczył moralnie i fizycznie swą żonę, 
że nieszczęśliwa ta popadła w idyotyzm, na 
czern nie poprzestając potworny pan małżonek 
widocznie dążył do zupełnego pozbycia się jej. 
Ott został skazany na piętnastoletnie ciężkie 
więzienie zaostrzone postem w pewnych dniach. 
Prokurator wnosił karę dożywotniego więzienia.

— 5fic'W xrxęślM vy w y p a d e k  zda
r z y ł  s ię  d n ia  2 3  b. m. w k o p a ln ia ch  pod C ie-
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plicami. Pięciu robotników zostało zasypanych 
urwiskiem, a tylko dwóch z nich wydobyto je­
szcze żywych, lubo także ciężko pokaleczonych.

— U p a ł y  w  H i s z p a n i i  Ostatnie 
dzienniki hiszpańskie donoszą o niesłychanych 
upałach, panujących obecnie w południowej Hi­
szpanii. Cała przyroda formalnie zaumarła od 
skwaru, ptaki zaledwie z drzewa na drzewo 
przelatywać mogą. Na ulicach Sewilli chodniki 
asfaltowe jak wosk topnieją.

— Miasto na dnie jexiora. 
jZ Genewy otrzymały dzienniki włoskie donie­
sienia o odkryciu szczątfcó.. miasta na dnie 
eziora genewskiego Mianowicie nurki, robią­
cy na dnie morskiem poszukiwania za skrzynią, 
która przypadkowo wpadła do morza, znaleźli 
‘■̂■m ruiny domów, ulice i place, od wielu wie- 
uuw już wodą zalane. Zdaje się nawet, że od­
kryte miasto odnieść można do czasów przed­
historycznych. Podniesiono już myśl osłonięcia 
tego miejsca groblami i odkrycia z wody.

Z TEATRU WOJIY
Lwów, 25 lipca.

Bezczynność armii polowej tureckiej w o- 
bec posuwających się coraz dalej Rossyan przy­
pisywano dotychczas powszechnie jakiemuś 
tajnemu planowi tureckiego wodza, który 
czeka tylko dogodnej chw ili, aby wypaść ze 
swej obronnej pozycyi i śmiałym atakiem od 
razu pomięszać szyki nieprzyjacielowi. Niko­
mu jednak na myśl nie przyszło, zapytać się, 
jaki też jest stan tej armii polowej tureckiej, czy 
ona rzeczywiście jest gotową i zdolną do bo­
ju ? Dopiero upadek twierdzy Nikopolis, któ 
ry pozwolił przypatrzyć się z bliska większe­
mu oddziałowi wujsk tureckich, odsłonił smu­
tną rzeczywistość ; wzięty do niewoli garni­
zon nikopolski znajdował się pod względem 
zaopatrzenia w stanie tak opłakanym, że isto­
tnie zdumiewać się trzeba, zkąd u tych żoł­
nierzy bosych , obdartych i głodnych wzię­
ło się tyle energii i siły ducha, że wy­
trzymali 22-dniowe gwałtowne bombardowa­
nie i 14-godzinny szturm dziesięćkroć liczniej­
szego nieprzyjaciela. Ze stanu , w jakim zna­
leziono garnizon nikopolski, można z wszel­
ką słusznością wnioskować o stanie reszty 
wojsk tureckich a w szczególności armii, zgro­
madzonej pod Szumią. I oto mamy proste 
rozwiązanie zagadki, dlaczego Abduł Kerim 
nie odważył się wyruszyć po za obręb oszań 
cowanego obozu, dlaczego Turcy unikali i 
unikają ciągle większej rozprawy w otwartem 
polu. "Żołnierz, któremu zbywa nie już na 
wygodach, ale na niezbędnych potrzebach, 
może wprawdzie z męstwem rozpaczy bronić 
przez czas jakiś ufortyfikowanych pozycyj, 
ale do operacyj w otwartem polu jest wprost 
nieprzydatny, a każda większa porażka, która 
spotkałaby taką armię, musiałaby pociągnąć 
za sobą kompletną dezorgauizacyę i rozsypkę. 
Wiedział o tem dobrze Abduł Kerim basza, 
któremu teraz ten smutny stan armii poczy­
tują za wi nę , jakgdyby uposażenie armii do- 
stateeznemi środkami leżało w jego mocy.

Kossyanie byli jak się zdaje, od począ­
tku dobrze poinformowani o tym opłakanym 
stanie wojsk tureckich, świadczy o tem najle­
piej ich awanturniczy na pozór plan operacyj­
ny. Zamiast w czasie jak najkrótszym i z si­
łami ile możności przeważającemi wyruszyć 
przeciw głównym siłom nieprzyjacielskim, aby 
je zmusić do przyjęcia rozstrzygającej bitwy, 
zapuszczają się Rossyanie zuchwale za Bał­
kan, wcale nie troszcząc się o armię turecką, 
która silnym ruchem ofenzywnym mogłaby 
odciąć 8 korpus od głównych sił i zagrodzić 
mu "drogę odwrotu. Operacye rossyjskie w 
Rumelii świadczą o zupełnem lekceważeniu 
nieprzyjaciela i usprawiedliwićjdadzą się jedynie 
pewnością, że Turcy są zupełaie niezdolui do 
przedsięwzięcia jakiejkolwiek operacyi zacze­
pnej.

Armia rossyjska za Bałkanem liczy około 
35.000 ludzi i posuwa się ze Sliwna i Ka- 
zanłyku w trzech kierunkach na Burgas, 
Adryanopol i Filipopol, od którego według 
Standarda  już tylko o trzy godziny drogi 
jest oddaloną. Obrońca Bałkanów Reuf basza 
według ostatnich wiadomości znajdować się 
ma w Eski-Saghra, na południe od Kazan- 
łyku. Między Bułgarów po tej i po tamtej 
stronie Bałkanów rozdali Rossyanie dotych­
czas około 6000 karabinów.

Rozkład sił rossyjskich na europejskim 
teatrze wojny jest w tej chwili następujący: 
Korpus 8 zajmuje Tirnowę i okolice a przez 
zdobyty wąwóz Szybka komunikuje się z za- 
bałkańskim oddziałem generała Gurki, mogąc 
każdej chwili wzmocnić znacznie ten oddział. 
Korpusy 12 i 13 ceruują Ruszczuk gwałto­
wnie bombardowany od strony Dunaju. Kor­
pus 11 rozłożony między Giurgewem i Ka- 
laraszem (Sylistrya) przeprawił się już czę­
ściowo pod Pirgos ua brzeg turecki i połą­
czył się z armią ruszczucką dowodzoną przez 
następcę tronu. Korpus 14 gen. Zimermanna 
wzmocniony częścią korpusu 4. zbliża się pod 
Sylistryę. Korpus 9 gen. Kriideuera jest w 
pochodzie na Widdyii a część jego na Ło-

wczę podaje rękę korpusowi 8 w Tirnowie. 
Korpus 7 wkroczył właśnie do Rumunii i 
stanowi rezerwę. Główna kwatera cara znaj­
duje się w Pawle (między Sistową a Bjelą) 
a po upadku Ruszczuka, którego Rossyanie 
wkrótce się spodziewają, przeniesioną będzie 
do Tirnowy.

G z a r n o g ó r c y  rozpoczęli kroki zacze­
pne atakiem na N i k s z y c  i jeżeli się spra­
wdzą dzisiejsze wiadomości, są' na najle­
pszej drodze opanowania tej forteczki. Kniaź 
Nikita, podzielił swą armię na sześć oddzia­
łów po 2000 ludzi, a naczelne dowództwo 
oddał Bożydarowi Petrowiczowi. Jeden z 
tych oddziałów czarnogórskich zajmuje na- 
hię wassojewieką, drugi oblega Niksicz, reszta 
zaś rozłożona jest u południowych granic 
kraju od Wirbazarn aż do Mediiu. Ali Saib 
basza ma pod Spużem tylko 10 batalionów.

O przeprawie g e n e r a ł a  G u r k i  przez 
Bałkan podają Daily News następujące szcze­
góły: Generał Gurko wyruszył rano 12 b. m. 
na czele 8 pułków jazdy i sześciu batalionów 
gwardyi tyralierskiej z Tirnowy. Gros jego 
wojska maszerowaio na Elenę, wioskę poło­
żoną na południe wschód od Tirnowy. Aby 
się dowiedzieć, jak silne jest wojsko tureckie, 
które jak opowiadano, miało się znajdować 
w pobliżu Osmanbazaru i czy nieprzyjaciel 
linię swą osmanbazarską przedłużył w kie­
runku południowym przez Bałkan, wysłał ge­
nerał Gurko oddział kawalleryi drogą prowa­
dzącą do Szumli w kierunku Osmanbazaru. 
Oddział ten poniósł stratę a Turcy byli już 
pewni, że go zupełnie odparli. Generał Gurko 
osiągnął jednak to, co zamierzył, dowiedział 
się bowiem, że w okręgu osmanbazarskim 
znajduje się około 6.000 Turków, którzy sta­
nowili lewą flankę linii tureckiej pomiędzy 
Dunajem i Bałkanem. Ponieważ pozycya tu ­
recka nie ciągnęła się do samych gór, więc 
pozostawiwszy część dziewiątego korpusu, 
która mu towarzyszyła, dla strzeżenia pozycyi 
tureckiej pod Osmanbazareni, wyruszył Gurko 
nie zważając na to, że Turków pozostawia na 
tyłach, ku Bałkanowi. W pobliżu Eleny skon­
centrował gros swego oddziału a po dwóch 
pospiesznycń marszach (po 60 wiorst drogi) 
znajdował się już w głębi Bałkanu i to w tej 
części pasma gór, która się nazywa Elena-Bałka- 
nem. Przez te ostatnie góry prowadzątrzy wą­
wozy do doliny Tundża. Jeden z nich, o ile mi 
się zdaje, środkowy od wsi położonej u południe 
wegoujścia wąwozu nazy wasięHankijii.Wąwóz 
ciągnącą się po stronie wschodniej nazywa 
się Szupans-Mezari. Nazwiska trzeciego wą­
wozu nie znam. Za przewodników służyli 
generałowi chrześcijańscy mieszkańcy doliny 
bałkańskiej, którzy się nigdy całkowicie nie 
poddali panowaniu tureckiemu. Przez każdy z 
trzech wymienionych wąwozów przeprawił 
się jeden oddział, ale sam generał Gurko 
przeprawił się przez ważkie kotliny wąwozu 
Hankiói. Droga była za wązka dla bateryj 
polnych, które towarzyszyły kolumnie. W 
najtrudniejszy do przebycia części wąwozu 
tyralierzy generała Gurko napotkali na ufor­
tyfikowana pozycyę obsadzoną przez batalion 
tureckich nizamów, którzy na widok kozaków, 
których się nie spodziewali, popadli w osłu­
pienie. Wielu z pomiędzy nich zostało zabi­
tych i ranionych; nizamowie, którzy nie mo­
gli przyjść do siebie z powodu tak nagłego 
napadu, zaczęli po krótkim oporze uciekać. 
W tym jak i w dwóch innych wąwozach 
wybrano wcale odpowiednie miejsca dla ba­
teryj, ale ich wcale nie obsadzono działami. 
Z wąwozu Hankioi przybył Generał Gurko 
do doliny Tundży i to szczęśliwym trafem 
na bardzo korzystny punkt do wsi Eszekkiói 
położonej w równej odległości od trzech 
ważnych miejscowości Kazanłyku, Jeni-Sa- 
gry i Eski-Sagry wiedząc, że za nim podążają 
posiłki, uderzył równocześnie na wszystkie 
trzy wymienione co dopiero miejscowości. 
Wysłał oddział kozaków dla zburzenia koleji 
pod Jeni-Sagrą, innemu małemu oddziałowi 
Jazdy kazał zająć Eski-Sagrę i postarać się o 
dostawienie potrzebnego materyału transpor­
towego. Co się tyczy Kazanłyku, dowiedział 
się, że miejscowość ta jak i wąwóz Szybka 
obsadzone są przez silne oddziały tureckie 
Przewidując, że oddziały te należą do tej sa­
mej armii, z którą się już zetknął pod 
Osnumbazarem i marszem swym odciął od 
gros armii, zamiast w kierunku południowym 
zejść w dolinę, pomaszerował w kierunku 
zachodnim w górę doliny Tundży do Kazan- 
łyku.

O okrucieństwach rossyjskich w Bułga- 
ryi nadchodzą coraz nowe i coraz bardziej 
przerażające szczegóły:

Times otrzymały z Rasgradu następu­
jące wiadomości pod dniem 17 b. m.: „W 
obecności tureckich dostojników rządowych 
mówiłem z 17 muzułmanami z Oplanowy, 
którą Kozacy napadli 26 czerwca. W tym 
dniu zamordowali Kozacy w wymienionej 
miejscowości 35 muzułmanów a oprócz tego 
ranili ciężko wiele kobiet i dzieci. I tak: pe­
wna mała dwuletnia dziewczynka otrzymała 
w głowę cięcie pałaszem i postrzał w brzuch; 
pewna młoda kobieta otrzymała trzy pchnię­

cia piką i jedno cięcie pałaszem; pewna 60- 
letnia niewiasta awa cięcia w głowę i jedno 
pchnięcie w pierś; pięcioletnia dziewczynka 
trzy pchnięcia ; pewna młoda mężatka trzy 
cięcia w głowę a pewna staruszka trzy 
cięcia w głowę i jedno pchnięcie w pierś. 
Nadto ranili Kozacy jeszcze pięć innych ko­
biet i trzech starców. Sprawozdania Times, 
powiada Fremdcnblatł, zasługują na wiarę, 
albowiem sprawozdawcy tego dziennika są 
ludźmi poważnymi i lubiącymi prawdę, mniej 
wiarygodne doniesienia podaje londyński 
Standard ; te też z pewn< m zastrzeżeniem 
powtarzamy za nim następującą wiadomość. 
Donosi on, że muzułmaui mieszkający we 
wsi Belina pod Tirnową w chwili wkroczenia 
wojsk rossyjskich zgromadzili się w meczecie 
i wysłali deputacyę do wodza rossyjskiego z 
prośbą ażeby ich wziął w opiekę. W odzros- 
syjski odpowiedział im, że muszą odpokuto­
wać za to, co się w roku zeszłym działo w 
Bułgaryi, i kazał natychmiast podpalić me­
czet; w której płomieniach zginęli wszyscy 
muzułmanie!“

03TATSIA POCZTA
Podajemy w dosłownym przekładzie 

tekst protokołu. spisanego w Szumli 20 iip- 
ca o okrucieństwach rossyjskich a podpisa­
nego przez reprezentantów następujących 
dzi uników Manchester Guardian, Kólnische 
Zeitung, Standard, Frankfurter Zeitung, 
Journal des Debats, Morning Post, Republi- 
que Francaise, Pesther Lloyd, Wiener Ta- 
yeblatt, Illustrated London News, Neue freie 
Pressa, T im es , Morning Advertiser, New- 
Yorli Herald , Scotsman , Graphic , Wiener 
Yorsta dtzeitung, Daily Tclegraph i Manche­
ster Exam iner\ „My niżej podpisani repre­
zentanci dzienników zagranicznych, zgroma­
dzeni w Szumli. uważamy za swój obowią­
zek zreasumować i stwierdzić naszemi pod­
pisami sprawozdania, wysyłane przez nas do 
dzienników, o okrucieństwach popełnionych 
w Bułgaryi na bezbronni) ludności muzuł­
mańskiej. Oświadczamy, że na własne oczy 
widzieliśmy i rozmawialiśmy osobiście w 
Rasgradzie i w Szumli z dziećmi. kobietami 
i starcam i, którzy mieli rany od pik i sza­
bel. nie mówiąc już o ranach zadanych bro­
nią palną, które mogły byc następstwem 
przypadku w prawidłowej walce. Ludzie ci 
opowiadają straszne rzeczy o t e m, w jaki 
sposób kozacy a w n i e k t ó r y c h  p r z y ­
p a d k a c h  t a k ż e  B u ł g a r z y  obchodzili 
się z uciekającymi muzułmanami. Według 
tych opowiadań cała ludność muzułmańska 
w kilku miejscowościach została wymordo­
waną bądź to na drogach bądź we wsiach, 
oddanych na łup i splądrowanych. Codzien­
nie przybywają nowi ranni. Stwierdzamy, że 
większa część ofiar składa się z kobiet i 
dzieci, i że rany ich pochodzą od pik koza­
ckich '.

A b d u ł  K o r i vn basza i R e d i f ba­
sza przybyli do Konstantynopola i mają być 
wysłani na wygnanie do Rrussy.

W i e d e ń ,  24 lipca. WienerZtg. 
donosi: C e s a r z  n a d a ł  N a s t ę p c y  
t r o n u  R u d o l f o w i  w i e l k i  k r z y ż  
o r d e r u  św.  S z c z e p a n a  i rozw ią­
zał najwyższem pismem odręcznem z 
dnia 24 lipca dotychczasowy dwór 
Oesarzewicza. G uw erner Oesarzewicza 
fmp. L a t o u r  został na w łasną prośbę 
przesiesiony w stan spoczynku odrę­
cznem p is m e m , w którem Cesarz w y­
raził m u swoją najserdeczniejszą wdzię­
czność i niezmienne przyw iązanie i 
sym patyę Oesarzewicza. F m p /L a to u r  
otrzym ał wielki krzyż orderu Leopolda. 
Hr. B o in b e 11 e s otrzym ał godność 
tajnego radcy i został m ianow any och­
mistrzem dworu Oesarzewicza. Majo­
rowie B a k a ł o v i c h  i E s c h e n b a -  
c h e r  mianowani adjutantam i Oesarze­
wicza. Dotychczasowy pierwszy koniu­
szy pułkownik ks. W i n d i s c h g r a t z  
m ianowany pierwszym podkomorzym, 
a pułkownik hr. P a l f f y - E r d ó d y  
pierw szym  koniuszym Oesarzewicza.

W t c d e ń ,  24 lipca. Do Pol. 
Cor. telegrafują z Cetynii: C z a r n o -  
g ó r c y  w z i ę l i  s z t u r m e m  dn. 22 
lipca oszańcowane wzgórza Trebesz. 
Pozycya ta panuje nad twierdzą i mia- 
stemfNiksiez. Fort Goryarnopoliski kapi­
tulował po krótkiej kanonadzie. Wzięto 
do niewoli 53 nizamów. Dnia 23 lipca

wzięto także drugi fort Rahowacz pod 
Niksiczem.

P e t e r s b u r g ,  24 lipca. B iu­
letyn urzędowy. Dnia 20 lipca z j a a t a ­
ko  w a l i  T u r c y  pozycye generała 
Alchazowa z lew ej-strony parowcam i 
a równocześnie rozpoczęli ogień z O- 
czemczir i wysunęli swoją piechotę. 
Pow itani ogniem rossyjskiej piechoty 
i artyleryi T u r c y  s z y b k o  s i ę  c o ­
f n ę l i  i odpłynęli ze statkami, z° któ­
rych jeden został uszkodzony. S tr  ty 
rossyjskie są całkiem nieznaczne, dzię­
ki dobrym  fortyfikacyom pozycyi.

O k r ę t y  t u r e c k i e  z Batum w y ­
s a d z i ł y  w o j s k o  n a  l ą d  pod 0- 
czemczir i zabierają ztamtąd rodziny 
abchaskie.

40 b a t a l i o n ó w  M u k h t a r a  
baszy zajmuje obw arowane pozycye 
na północnej stronie góry Adaloka, 
między W isinkew i K erchata.

W iadomości z T e r e k u  są z n o ­
w u  w i ę c e j  n i e p o k o j ą c e .  Ludność 
strzelała na milicyę rossyjska. Okazała 
się potrzeba sprowadzenia kolumny 
dagestańskiej na wzgórza Ruia celem 
zasilenia wojsk w Tereku.

^ K o n s t a n t y n o p o l , 24 bpca.
M e h e m e t  A l i  b a s z a  donosi, że w 
sobotę s t o c z o n o  p o t y c z k ę  p o d  
Ya i l a ,  między Szumią a Osmanbaza- 
rem. Rossyanie w sile czterech bata­
lionów piechoty i jednego pułku ka- 
waleryi z o s t a l i  o d p a r c i .  O d p a r t o  
t a k ż e  R o s s y a n  pod Kadikioi.

K o n s t a n t y n o p o l , 24 lipca. 
R o s s y a n i e  o p a n o w a l i  w ą w ó z  
S z y b k a  aż do Kazanliku zajęli także 
Kalofer, Karłowo w pobliżu Kazanliku 
i stoją ciągle w Eski-Sagra. Sulejman 
basza i Reuf basza organizują obronę.

R o s s y a n i e  posuwający się na 
Silistryę zostali o d p a r c i .  Przestrzeń 
kolei W arna-R asgrad zostaje jeszcze 
w ruchu. Mieszkańcy okolic przez Ros­
syan zajętych uciekają ciągle do Adrya- 
nopola i Konstantynopola.

Wiedeń, 25 lipca. (Tel. pryw.) 
W prasie utrzym uje się powszechne 
zdanie, że mimo wczorajszej depeszy 
o zamierzonej missyi Namyka baszy 
wszelkie p o g ł o s k i  p o k o j o w e  n i e  
m a j ą  n a j m n i e j s z e j  p o d s t a w y .

Presse obawia się, że nam iętności 
dojdą na W schodzie do szczytu i że 
rozpocznie się n a j k r w a w s z a  w 
dziejach w a l k a  r a s o w a .

Pol. Corr. donosi, że am basador 
francuzki w Berlinie G o n t a u  t-B i r o n 
który w ciągu ostatnich 18 miesięcy 
ani razu nie mówił z Bismarckiem, 
przeniesiony zostanie do Rzymn.

W i e d e ń ,  25 lipca. Fremdenblatt 
donosi z K onstantynopola: Nie tylko 
przesmyk S z y b k a ,  ale w s z y ­
s t k i e  p r z e j ś c i a  i p r z e s m y k i  
b a ł k a ń s k i e  znajdują się w posia­
daniu Rossyan. Do Filipopolu przy­
wieziono 2000 rannych  Turków. Całą 
nadzieję pokładają tu jeszcze tylko w 
z w y c i ę z t w i e a r m i i  d u n a j- 
s k i e j.

I * e s z t ,  25 lipca. {Tel. pryw.) 
Do m i t y n g u ,  który się tu m a od­
być na r z e c z  T u r c y  i, czynią się 
wielkie przygotowania. Pester Lloycl 
twierdzi, że T urcya nie może liczyć na 
pomoc jakąkolwiek ze strony m ocarstw  
europejskich. Pesti Naplo rozbierając 
niebezpieczną sytuacyę Turcyi, pod­
nosi słowa Kossutha, który w yrzekł, że 
k l ę s k a  T u r c y i  j e s t  k i e s k a  w e -. c 1 ° o o o
g i e r s  ką.

f t j o i i d y n , 25 lipca. Times do­
wiadują się, że f l o t a  a n g i e l s k a  w 
zatoce Bezyckiej otrzym ała rozkaz u- 
dać się w krótce do G a l l  ip  o l i  s. P ra ­
sa torysow ska naciera na rząd, aby 
wcześnie zajął Gallipolis.

Odpowiedzialny redaktor W l a i l y 3 I j aw Ł o z i ń s k i .



P r z y je c h a li do L w ow a
dnia "25 lipca 1877.

Hotel George’a
Pp, K. hr. Wodzicki z Olejowa. B. br. 

Popper z Wiednia. T. Chajęcki z Żurawna. M. 
Garapich z Cebrowa. T. Horodyski z Krogulca. 
J. Pieńezykowski z Wybranówki. D. Teletmo- 
gae z Bukaresztu. 0. Rick z Leopoldsdorf. E. 
Maschek z Leopoldsdorf.

Hotel Europejski.
Pp. W. br. Lewartowski z Nowego Są­

cza. E. Halpern z Brodów. J. L. Kratter z 
Czerniowiec. E. Pausza z Bukowiny. M. Toro- 
siewicz ze Stanisławowa. II. Hartmann ze 
Stanisławowa.

Hotel Angielski.
Pp. W. br. Koziebrodzki z Ludwinowa. 

M. Postel z Bochni. J. Tyszkowski z Hajwo- 
roDki. K. Weeber z Banunin. J. Strutyński z 
z Kozówki. J. Czudowski z Werckotki. T. Byk 
z Jass.

Hotel Warszawski.
Pp. J. Jordan z Batiatycz. L. Kruszyński

z Popówki. T. Czerney z Rossyi. S. Zaruski z 
Oleska.

Hotel Langa.
Pp. H. Kóthe z Barszczowic. J. Teodoro- 

rowicz z Sniatyna. J. Weintraub ze Stanisła­
wowa. J. Russ z Czerniowiec. W. Sernitius *z 
Westpbalen. A. Handelsmann z Tarnowa ' F 
Jolles z Wiednia. H. Geblzahler z Wiednia 

Hotel Kuhna 
Pp. G. Blisiewicz z Sambora. L. Polio- 

recki z Nahorca.
O d j e e l i a J i  z e  L w o w a  

Pp. W. lir. Baworwski do Ostrowa. T. 
hr. Dziednszycki do Zaleszczyk. A. br. Heydel 
do Romanówki. A. Witnzingerode do Kiszcnie- 
wa. B. Schwarz do Czerniowiec. E. Chyliński 
do Wiednia. J. Wierzbicki do Brodów. W. 
Zwoliński do Krakowa.

Wilgoć 74°/0 Zachmurzenie 0. Wiatr S2. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza -j- 13'6°R. 
Barometr opada.

Spostrzeżenia m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 25 lipca 1877, godz. 7 rano/ 

Barometr 736.59 mm. Psychrometr suchy 17 0°C 
Psychromotr wilgotny 14'4°0. Prężność pary 10'fimm

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

2 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 3-5 przed południem (po 
eiag mieszany).

Z Podwoioczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

CZzerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie2 m inu t50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

7 Stanisławowa; (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwoioczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go-

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 24 lipca 1877.

1 . A h c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lvrow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a.
Banku kredyt, cal. po 200 zł. w. a."

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
Tok kredyt, galic. 5°/n w. a, .

„ „ ' „ *°/. ,  •
., - ,, 5°/0 okresowe

Banku hip. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. vvł. 6°/,, w. a..
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 1

OgóJn. roin. kred. Zakł. dla Gal.
i Buków. 6°/u los. w 15 Jat. 

Tok . kr. m. 6%  w. a. w 15 lat. j
., 6°/,, w. a. w 30 lat. ,

4 . O bligi za 100 zł.
indeniuiz. galic. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
„ ,, Stanisławowa

fi. M o n e t y .
Iiukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N ap o leo n d o r.........................   •
P ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjfki srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckicdi . . .
S r e b r o ..........................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.
|225 — 228 — 
1 1 4 -  117 50 
227 50 231 — 
|210 — 214 —

82 90 
76 50 
82 90 
87 -  
91 75

83 60 
77 50 
83 60 
8 8 -  
9 3 -

90 25 91 30

84 15 8515
89 — 91 —

14 — 15 50
18 20 20 50

5 80 5 91
5 85 5 9,3
9 82 9 92

10 — 10 30
1 82 192
1 30 V 1321/

60 30 61 30
108 — 110 —
107 75 110 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 21 lipca 1877.

dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (poeią- 
osóbowy): o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwoioczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min.
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwoioczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 1 i min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławów.:: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(poeiąg nr. 3).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

1 . J fln g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj'-lis top a d ...............................
luty-sierpień...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty c z e ń - i ip ie c .....................
kwiecieó-październik 

Losy  z roku 1839 całe .

płacą, żądają.

62.60 62.80 
62.60 62.80

. . . 67.80 68.—
67.80 68 —

  - - . 3 3 2 .-  3 3 4 .-
1839 piąta ezęśe 4"/„ . . 332.— 334 —

" 1854 po 250 z łr................. 109.25 109 75
1860 po 500 zł)-. 5“/„ 114.— 114 50
1860 po 100 złr. 5°/,, . . 121.60 122.—
1864 (z premią) po 100 złr. .133 50 134 — 

„ 1864 „ po 50 złr. 133.50 134 —
Kenty Como po 42 lir. ans...................  2 2 . -  24.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

‘złr. 5 % ......................... , . . . . 141.50
Austr asyg. skarb, zwrotne 1878 5”/„ . 99.90 100.10
Austr renta zł. wolna od podatk. 4“/0 . 74.80 75.—

&. O h tig M O y e  indemn. 5»/„ za 100 złr.
Czech : ■ ....................................  • 103.25 104 —
B u k o w in y .........................................  82.25 83.25
Galicyi • •   84.25 85 —
Niższej Austryj . . . .  103.— —.—
Siedmiogrodu . . . . .  74.— 74.50
W egier . 76 — 76.60

3. In n e  p o ży czk i p u b liczn e .
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 6% . — —. . .

4 .  A U c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. .120 72.50 73.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 154.60 154.80
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 680.— 690.—
Gal. banku hip. po 200 zł . . .  . 222.— 225.—
Gai. bank. d. hndl. iprz.a200zł. wpł.40% — — . — 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — — ..—
Banku narodowego a 600 zł. . . . 198.— 800.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 32.-- 34.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 338.— BBS.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 148.— 14S.50
Koi. Preszów-Tarn. (w.o.) a200zł. wsrbr. — .— —.—
Półn. kolej po 1000 zł....................... 1865.— 1870.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po200 zł. w. a. wsr. 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

5 .  L i s t y  zast. losowań - 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicji i Bukowiny, w 151. 6 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°L wsr. 
Gai.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 l.60/„

, n .
, *'it

płaca, zadają. 
224.26 224.75 
118.60 119.50 
740.75 241.25 

7 0 .-  70.50 
84.— 84.50

n m u i* n
(rai. Tow. kred. w. a.

„ w 20 
„ w 36 

P«
5"/« ■ .

„ po 5“/„ w 37 b,
tach zw rotne..........................

Gai. banku hipot. po (i°/u . .
Gai. zakł. kred. włość, po «>•*/„ . .
Tow. kred. miejs.Iw. w 151. wyl. po 6“/.,

„ „ „ „ w 301. wyi. po (>«/',
Banku narodowego po 5°/„ .
Węg. tow. ziem. po 5’;,0/„
„ , P° »“/•.i ...................... 1.00.60

f i. O b liR iU iy e  z prawetn pierwszeństwa (za I 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. . 7>l.2ó
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów.(w.cz.)o ■/» “0/ . . .

9 0 . -  9 1 . -  
106.25 106.75 
86.- 88.- 
95.— 97.— 
8 5 . -  8 6 . -  
7 6 . -  7 7 .-  
8 3 . -  8 4 .-

83.—
87.25
9 2 . -
8 0 -

8 4 .-
87.75
92.75 
8 2 -

90 25 90.75 
100.50 101.— 

100 zł.) 
70 50

a 800 zł. 5°j„ w srebr.
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . 
n i. 160 zł. w. a.

Kol. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/ 
n u n ■■ B- einisyi . .

„ .. Ul- ' .

.. ,i „ JV.
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. Iii. emis. a 

zł. 5"/„ w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 .
z r. 1872 

Weg. gal. kol. h,200 zł. 5*/„ w srebrze .
7 .  L o s y .  

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.

3oił

59.30 59.60 
101.- 102.— 
98.— 98.50

102.25 102.50
101.25 101.75 
98 -  98.50 
89.— — .—

a.

77.25
74.50
67.50
61.50
64.25

1 6 2 .-
3 0 . -
93.25

77.75 
75.— 
68. —  
62 50
64.75

162,50
30.30
93.75-

płacą, żądaj a
Kegievicha po 10 zł. m. k........................... 12.75 13.25
Losy miasta K ra k o w a ..........................  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.50 29.—
Palflego po 40 zł. m. k..........................  28.50 29. -
Fundacja szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.50 14.—
Salma po 40 zł. m. k.............................  37.— 3S —
St. Genois po 40 zł. m. k..................... 30. -  30.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 21.50 22.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 1 2 0 .-1 2 1 .— 

,, 50 zł. m. k. . . .  60.— 61 —
Waldstoina po 20 zł. m. k....................  21.50 22 50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 26.25 25 7 •

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 60.30 60.40
Berliu za 100 mark w. n p. . 60.30 60 40
Frankfurt za L00 mark p. . . . 60 30 60 40
Hamburg za 100 mark w. p u. 60 30 60.40
Londyn za 10 ft. szt.................................... 123.90 124.20
Paryż za 100 fr................................... 49.25 40.30

k u r s  z i e l a .
Dukat cesarski inen....................6.91.— 5.92 -

pełnej wagi . . 5.94.— 5 95 —
Korona . . . . . .  . . —. —
20-franków ka . 9.89.— 9 90 —
Rosyjski i m p o r y a ł .......................... 10.15. -  10 18 -
Talar związkowy...............................  •—. — ------
Srebro .  ...............................  108.90 109 10

Z  lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
T elegrafow any kurs w iedeński.

24 lipca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ „ w srebrze . .
Konta w z ło c jo ..........................................
Losy pożyczki z roku 1860.....................
Akaye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
Napoloond’ov...............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek n iem ieck ich ..........................

zb\ 1 t
70

67 65
75 —

114
796
155 60
124 15
109 —

9 89
5 9^

60 95

L. 141 84. (3999 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
wedle rozporządzenia wysokiego c. k. Mini- 
sterium handlu z dnia 4 lipca b. r. 1. 19476 
począwszy od lipca b. r. między Brindisi i 
Konstantynopolem tygodniowo raz włoskie 
parowce kursują, które w połączeniu z paro­
wcami Lloyda dwurazowe połączenie w ty­
godniu z Konstantynopolem utrzymują.

Łączność kursów kolejowych z wspo­
mnianymi parowcami jest następująca:

Z Wiednia w poniedziałki o godzinie 
lszej 30 m inut popołudniu przez Cormons, 
Bolognę i Brindisi, o godzinie 6tej 30 minut 
wieczór przez Innsbruk, Brindisi a o godzi­
nie 9tej wieczór przez Marburg Francensfeste 
i B rindisi; tudzież w piątki o godzinie lszej 
30 minut popołudniu przez Triest, o godz. 
6tej 30 min. wieczór przez Innsbruk Brindi­
si; o godz. 9tej wieczór zaś przez Marburg, 
Francensfeste i Brindisi.

Do Konstantynopola przybywają paro­
wce w niedziele i czwartki wieczór z Kon­
stantynopola zaś odchodzą w środy i czwar­
tki a godzinie 5 po południu, a przybywa 
dotycząca poczta we wtorki i czwartki o 6 
godzinie wieczór do Wiednia.

Z c. k. krajowej dyrekcyi poczt
we Lwowie dnia 17 lipca 1877,

3 . 14184.
Śtun&roadjMtft* .

tutrb l)icmit ju r cillgeuiciuen atcutitutfj 
gebradjt, baj) laut tiofen fcanbelS 2Riui3temI* 
ISrlafjes Don 4 1. 9Kt§. 3- 19476 Pont 
nate Suli I. S§. attgefangen jwtfdjcn Brindisi 
itnb Konstantinopel wódjcntticlj cmmal itaUc- 
” ifcf)e ąłogtbampf|d)iffe Pcrfcljrcn, wcldje iu 
@emeinfd)aft mit beu Lloyd Sampffdjiffen cme 
modjrntlicf) jmeimnlige 9Scvhinbung mit Kon- 
stantinopel itnter^alton. lucldjc ftd) mit 33ctiid= 
fid)tigung einjdjlagigen ©ijcnba^njugc grjtaL 
tet mię folgt:

Sług SBieu am SKontag utn 1 llljr 30 
SSJJiitutCTł pia Cormous, Bologna uub Briudisi, 
mu 6 UI)r 30 Ttin. Slhcnbg Pta Insbruk uub 
Brindisi unb urn 9 lltjr Slbenbg Pia Marburg 
Franzensfeste uub Brindisi, jerner jebcu grei= 
tag «m 1 Ufjr 30 9Kiit. uber 5Erie§t, urn 6 
Ufy 30 2Rin. gibeubS Pta Insbruk unb Brin­
disi unb utn 9 Uf)t SlheubS Pia Marburg, 
Franzensfeste unb Brindisi.

Sftad) Konstantinopel foiunten bie ijJojt* 
bampjftfife an jebem @onrt= unb ®onnerędage 
an, unb gefjert Pon Konstantinopel jeben 3Kiit= 
mod) unb jDonnrrśitag um 5 Uljr 9lad)mib= 
tagg ah tuornaĄ bic ktrefenben tpoften an 
jebem '5)ten§tage unb ©ounerStage um 6 llt)r 
Slhenbg in SBien einlangen.

SSon ber f. f. ipoftbiercction 
Semherg am 17 Suit 1877.

(4086 1 - 3 )  E d y  k t.
L. 21565. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem Konstantego czyli 
Konstantyna Czarneckiego, z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, lub jego nieznanych 
spadkobierców, że Antonina Wojcikiewiczo- 
wa i inni wytoczyli pod dniem 22 kwietnia 
1877 1. 21565 przeciw niemu pozew o wy­
kreślenie sumy 150 złr. w. a. na rzecz jego 
w stanie biernym realności pod 1. 239% i 
239 lit. a % ciążącej, na której uchwałą z 
dnia dzisiejszego termin do rozprawy na 25 
czerwca b. r. wyznaczono. Pozew ten dorę­
czamy ustanowionemu równocześnie dla nie­
obecnego kuratorowi dr. Gajewskiemu z sub- 
stytucyą adw dr. Jamińskiego i wzywamy 
pozwanego, aby na terminie powyższym albo 
sam stanął, albo udzielił p. kuratorowi po­

trzebnych środków obrony, gdyż wynikłą z 
zaniedbania tego dla niego szkodę sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 28 kwietnia 1877.
(3857 3— 3) E  d  y  k  h  rp

L. 10849. C. k. sąd obwodowy la i-  
nowski podaje do wiadomości, że Antoniego 
Jordana posiadacza połowy d ó b r  Buszowi^ 
marnotrawcą uznał, i p. Pawła /lehnskieg 
kuratorem zamianował.

Tarnów dnia 30 czerwca 18f7.

(8952 8—3) o i» w ie sw c * « , l i e * w i ..
L. 314. C. k sad powiatowy w Lu

baczowie podaje niniejszem do pu ^ 
wiadomości, że celem zaspokojema 
wekslowej 236 złr. w. a, z pn. ° d J5 w  
tu w sądzie w trzech terminac , ■ oo
dnia 27 Ł lipca, dnia 31 sierpnia i dnia 28

września 1877 r . , każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności, pod 1. k. 146 w Dzikowie 
starym położonej. ciała hipotecznego nie sta­
nowiącej, dłużnika Iwana S ym ka własnej, 
przez publiczną licytacje na rzecz Herscha 
Rissa, pod następującemi w a ru n k a m i:

1. (Jena wywołania wynosi 905 złr. w.a.
2. Wadyum 90 złr. 50 ct. w. a.
3. Przy pierwszym i drugim terminie 

licytacyjnym realność ta tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, zaś pi'zy trzecim 
terminie także poniżej eony wywołania za 
jakąkolwiokbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Protokoły zastawniczego opisu i egze­
kucyjnego oszacowania, tudzież reszta warun­
ków licytacyjnych mogą być w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzano w godzinach 
urzędowych.

O ezem zawiadzmia się chęć  ̂kupienia 
mających, strony interesowane i niewiadomych 
wierzycieli, którym na tej realności możliwe 
prawo zastawu przysługuje, tych ostatnich 
z tem dołożeniem, że do ich zastępywania 
ustanawia się kuratora w osobie c. k. nota- 
ryusza p. Praschila, któremu uchwałę licyta­
cyjną doręcza się.

C. k. sąd powiatowy
Lubaczów dnia 5 maja 1877.

(4040 3— 3) E  d  y  fc t-
L. 34579. O. k. sąd krajowy lwowski 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Izaaka Richtera przeciw 
Markusowi Lówenherz o 3000 złr. a. w. z 
pn. odbędzie się w tymże sądzie w trzech 
terminach a to w dniach 2 i 30 sierpnia i 
24 września 1877 publiczna sprzedaż sumy 
9100 złr. z procentami po 18% i z pn. za- 
hipotekowanej na częściach realności 115% 
we Lwowie.

Cena wywołania nominalna wartość tej 
sumy. Wadyum 910 złr. a. w.

Bliższe szczegóły w aktach.
Z c. k. sądu krajowego.

Lwów dnia 30 czerwca 1877.
(4029 r3—3) E  «I y  k  t .

L. 269. C. k. sad powiatowy w Bochni 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy­
ciele roszczą sobie prawa do" spadku do

zmarłym w dniu 19 lipca 1869 w Chełmie

bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli ś. p. Henryku Smidowiczu byłym pro­
boszczu tamże aby dla wykazaniai udowodnienia 
praw swoich stawili się w sądzie tutejszym 
na dniu 21 sierpnia 1877, o godz. 10 przed 
południem, lub przed terminem tym podanie 
swoje na piśmie wnieśli a to tem pe­
wniej. o ile że w razie przeciwnym niemieli- 
by żadnego prawa do spadku pow yższego, 
gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności wyczerpnięty został wyjąwszy 
o ile im służy prawo zastawu.

C. k. sąd powiatowy
Bochnia dnia 21 marca 1S77.

(4030 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 12103. C. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 121 złr. z pn. od Kaspra 
Dudka Abrahamowi Buchbaumowi należącej 
się, odbędzie się w dniach 20 sierpnia i 24 
września 1877 każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu sądowym publiczna licytacya 
gospodarstwa gruntowego dłużnika Kaspra 
Dudka własnego pod 1. 32 rep. 17 w Luszo- 
wicach położonego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1040 złr.

Wadyum wynosi 104 złr.
Na obydwu terminach posiadłość po­

niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Chrzanów 30 maja 1877.

(4026 3—3) Konkurs.
L. 8765. Przy sądzie powiatowym w 

Dębicy opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 złr. dodatkiem aktywal- 
nym 25°/0 od płacy umundurowaniem i pra- 
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

. Ubiegający się o tę lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę woźnego, wniosą podania w myśl roz­
porządzenia ministerstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1 98 w czterech tygodniach 
licząc od dnia 25 lipca 1877 do Prezydymn 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 11 lipca 1877.
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(4060 2— 3) Sprostowanie.

L. 5988. Odnośnie do obwieszczeń w 
Nr. 171, 172 i 173 Gazety Lwowskiej umie­
szczonych względem licytacyjnej egzekucyj­
nej sprzedaży realności spadkobierców ś. p. 
Jakóba Hubera na rzecz uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego uwiadamia się że cena 
wywołania tej realności nie 270 złr. a. w., 
lecz 2700 złr. a. w. wynosi, a że wadyum 
wjmosi 270 złr. a. w.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec 21 lipca 1877.

(4054 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 6547. C. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że nazaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w sumietrzech rat pożyczkowych 
po 1957 zł. 50 ct z pn. i resztującego kapi­
tału 53782 zł. 44 ct. w. a. z pn. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Żelazow- 
ka do p. Anieli z Szołajskich Jaworskiej 
należących.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 29 sierpnia, 28 września i 24 paź­
dziernika 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 109300 zł. w. a. poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze­
dane nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10930 zł.

Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
trzech terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 24 października 
1877 godzinę 4 po południu, na który wie­
rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszycn warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w dalszym 
terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
jako dyrekcya funduszów indemnizacyjnych, 
c. k. Prokuratoria skarbowa we Lwowie, 
wszyscy wierzyciele hipoteczni a w szcze­
gólności wierzyciele z miejsca pobytu nie­
wiadomi, następnie ci wierzyciele, którzy by 
po dniu 3 lutego 1877 do hipoteki dóbr Że- 
lazówka weszli, lub którymby uchwała niniej­
sza z jakiegokolwiek powodu niezostała dorę­
czoną, do rąk kuratora, który niniejszem w 
osobie adwokata dr. Malawskiego z substytu- 
cyą adwokata dr. Tokarza ustanowionym zo­
staje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 24 maja 1877.
(4021 2— 3) Konkurs.

L. 14436. Na posady: 1) c. k. Poczt- 
mistrza w Ohyrowie na dworcu, za kontrak­
tem służbowym i kaueyą w kwocie 400 z łr.; 
pobory: płaca rocznych 400 złr., ryczałt
kancelaryjny rocznych 70 złr. ryczałt na ob­
sługę rocznych 180 złr., dodatek na opędze­
nie manipulacyi rocznych 300 złr., obok bez­
płatnego używania lokalu kancelaryjnego na 
dworcu kolejowym z obowiązkiem pełnienia 
służby telegraficznej za płacą rocznych 120 złr.

2) c. k. Ekspedyenta pocztowego w By- 
szowie, powiecie sokalskim za kontraktem 
służbowym i kaucją w kwocie 200 złr.; po­
bory: płaca rocznych 150 złr., ryczałt kan­
celaryjny rocznych 40 złr. i ryczałty za u- 
trzymywanie jazd posłańczych do Sokala i 
napowrót w kwocie 1000 złr.. do Radzieeho- 
wa i napowrót zaś w kwocie 585 złr. rocznie.

Podania należy co do pierwszej posady 
w przeciągu trzech, co do drugiej zaś, w 
przeciągu czterech tygodni wnieść do c. k. 
krajowej Dyrekcji poczt we Lwowie.

Lwów dnia 19 lipca 1877.
(4046 2— 3) E d y k t.

L. 7159. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Jazłowcu podaje się do wiadomo­
ści powszechnej, iż na żądanie dyrekcyi c.k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem zaspokojenia wywalczonej przeciw Mi­
chałowi Holniateinu pretensyi w kwoeio 1500 
zł. w. a. z pn., realność tegoż ostatniego pod 
Nk. 5/29 w Oapowcach położona, składająca 
się z chałupy, budynków gospodarczych i 51 
morgów gruntu, w tutejszym sądzie w trzech 
terminach na dniu 21 sierpnia, 18 września 
i 16 października 1877, każdym razem o 9 
godzinie rano, jednakowoż w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
3000 zł. w. a., która przez dyrekcję c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego za 
podstawę do wymiaru pożyczki przyjętą zo­
stała, i teraz jako cena wywołania się usta­
nawia, lub wyżej takowej, natomiast zaś w 
trzecim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

O czem się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem uwiadamia, iż reszta warun­
ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej­
rzane być mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Jazłowiec 28 lutego 1877.

(3819 2— 3) E f! y  h  t .
L. 32869. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego p. Franciszka Józefa dw. 
im. Sehraufstettera, iż w skutek wniesionego 
przeciw niemu podania z dnia 20 czerwca 
1877 1. 32869 uchwałą z dnia 21 czerwca 
1877 do 1. 32869, nakaz płatniczy na sumę 
wekslową 220 zł. z pn. wydano i takowy 
równocześnie ustanowionemu kuratorowi p. 
adwokatowi dr. Siterskiemu wręczono.

Lwów dnia 21 czerwca 1877.
(3815 2— 3) E «i y  k  t .

L. 3491 0. k. sąd powiatowy w No-
wymtargu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności c. k. upryzw. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 
294 złr. a. w. z pn. odbędzie się w dniu 20 
sierpnia, następnie w dniu. 17 września i w 
dniu 15 października 1877 r, każdym razem
0 godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż go­
spodarstwa pod 1. 142 w Starembystrem po­
łożonego, dłużników Macieja i Franciszki 
Biela własnego.

Cenę wywołania ustanowiono w kwocie 
500 złr. w. a.; wadyum wynosi 50 złr. w. a.

Resztę warunków i protokół opisania 
zastawniczego tej realności można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nowytarg, dnia 31 maja 1877 

(3955 2— 3) O o w i e s z c z e u i c .
L. 1629. C. k. sąd pow. w Wiśniczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi Cliaskla Nebenzahla w kwo­
cie 80 złr. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
22 sierpnia, 26 września i 31 października 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano w 
tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż gospodarstwa gruntowego pod 1. 42/56 
w Pogwizdowie położonego, dłużnika Anto­
niego Wełny własnego, ciała tabularnego nie 
mającego, już egzekucyjnie zajętego, a na 
1532 zł. 33 ct. a. w. egzekucyjnie oszacowanego, 
składającego się z 13 morgów, 188 kwadr, 
sążni gruntu i budynków mieszkalnych i 
gospodarczych. Cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa, wadyum zaś 153 złr. Resztę 
warunków, tudzież akt egzekucyjnego zajęcia
1 oszacowania można w registraturze tutej- 
szosąclowej przejrzeć, lub w odpisie podnieść

Wiśnicz, dnia 30 kwietnia 1877.
(3942 2—3) E fi y  k t.

L. 1179. C. k. sąd powiatowy w Pil- 
znie ogłasza, że na żądanie wierzyciela Moj­
żesza Wachtla pto 80 złr. i 1 złr. w. a. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż gospo­
darstwa gruntowego, w Borowej pod 1. 100 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego. dłużnika Józefa Dadla własnego w 
trzech terminach licytacyjnych, mianowicie 
dnia 30 sierpnia, 4 października i 8 listopa­
da 1877 r., każdym razem o 10 godzinie ra­
no w budynku sądowym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 531 złr. w. a. Wadyum wynosi 53 
złr. w. a.

Akt egzekucyjnego opisania i oszaco­
wania, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
są do przejrzenia w tutejszem archiwum.

Pilzno, dnia 30 czerwca 1877.
(3810 2—3) E fi y k t.

L. 23274. C. k. sąd powiatowy in. d.
S. I. we Lwowie podaje do wiadomości, iż 
Jan Gołębiowski wniósł prośbę dnia 25 
maja 1877, 1. 23274, o uznanie Józefa Go­
łębiowskiego za zmarłego.

Dla zastępywania tegoż Józefa Gołębio­
wskiego ustanawia tutejszy sąd kuratora w 
osobie adw. dr. Klemensiewicza ze substytu­
cją  adw. dr. Siterskiego, i wzywa tak Józefa 
Gołębiowskiego, jak i wszystkich tych, któ- 
rzyby o życiu Józefa Gołębiowskiego, lub 
okolicznościach śmierci jego jaką mieli wia­
domość, aby o tem tutejszemu sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi do sześciu miesięcy 
donieśli.

Wedle podania miał Józef Gołębiowski 
zginąć walcząc pod pseudonimem Władysła­
wa Lewickiego w oddziale pułkownika Horo- 
dyskiego, pod dowództwem jenerała Wyso­
ckiego w wyprawie Radziwiłowskiej rano dnia 
1 lipca koło godziny 6tej podczas powstania 
polskiego, w roku 1863, w samem mieście 
Radziwiłłowie.

Lwów dnia 15 czerwca 1877.
(3790 2— 3) Ogłoszenie.

L. 3057. O. k. sąd powiatowy uznaje 
w skutek uchwały c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 22 maja 1877, do licz. 
7903, Jakirna Kuszałowicza z Turylcza za 
niewłasnowolnego i nadaje mu kuratora w 
osobie tamtejszego gospodarza Iwana Ba- 
ryckiego.

O. k. sąd powiatowy.
Borszc-zów dnia 15 czerwca 1877.

(3791 2— 3) E tl y  k t.
L. 6020. Na dniu 3 września, 20 wrze­

śnia i 11 października 1877, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności Marcina Rucińskiego w 
Buczaezu położonej, na zaspokojenie pretensyi 
Dawida Wolfa Wechslera w kwotach 100 zł.
1 100 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 900 zł. w. a. W a­
dyum 90 zł. w. a.

Reszta warunków do przejrzenia w tu­
tejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Buczacz 22 czerwca 1877.

(3794 2— 3) E d y k t.
L. 2655. Jaśko Kaśków, roiniK: z My­

ślowy uznany marnotrawcą, a. kuratorem te­
goż Szymon Górski ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 15 czerwca 1877.

(4075 2— 3) E a  y  k t.
L. 32157. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem Maryę Tuciurko- 
wską z miejsca pobytu niewiadomą, że do 
zastępywania jej w sprawie spadkowej po śp. 
Maryi Tudorowskiej, względnie w sprawie 
rachunków z zarządu realności do spadku 
Maryi Tudorowskiej należącej, we Lwowie 
pod 1. 271% położonej, ustanowił dla niej 
na jej koszt i niebespieczeństwo kuratora w 
osobie adw. dr. Skowrońskiego z substytucyą 
adw. dr. Siterskiego, z którym sprawa ta 
według obowiązujących ustaw przeprowadzo­
ną będzie, i któremu uchwałę w tej sprawie z 
dnia 9 lutego 1877, 1. 1405 zapadłą doręcza się.

Wzywamy przeto p. Maryę. Teichma- 
nowę, ażeby ustanowionemu dla niej kurato­
rowi co do obrony swych praw informację 
udzieliła, lub innego pełnomocnika ustano­
wiła i sądowi krajowemu wymieniła, i sto­
sowne kroki w swej sprawie wcześnie przed­
sięwzięła. ile że wynikłe z zaniedbania dla 
niej złe skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów dnia 14 lipca 1877.
(4071 2— 3) K o n k u r s .

L. 1578/pr. Celem obsadzenia posady sę­
dziego powiatowego w Ciężkowicach, lub przy 
iunym sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącej, rozpisuje się konkurs z terminem 14tu 
dniowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania do c. k. Prezydyum sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu.

Prezydyum sadu obwodowego.
Nowy Sącz 2 0 h p c a  1877.

(3971 2—3) E fl y k t.
L. 560. C. k. sąd powiatowy w Luba­

czowie podaje niniejszym do publicznej wia­
domości, że dozwolił w sprawie egzekucyj­
nej Dańka Babija przeciw Kościowi Czepowi
0 zapłacenie kwoty 60 zł. w. a. z pn. przy­
musową sądową sprzedaż w drodze publicz­
nej licytacyi realności pod 1. k. 79 w Łnka- 
wcu położonej, dłużnika Kością Ozepa włas­
nej, przedmiotu tabularnego nie stanowiącej,
1 że ta publiczna sprzedaż w trzech termi­
nach t. j. w dniu 17 sierpnia, 21 września i 
26 października 1877 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem tu w sądzie pod 
następującymi warunkami odbędzie się:

a. Za cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa tej realności w kwocie 220 
złr. w. a.

b. Wadyum wynosi kwotę 22 zł. w. a.
c. Gdyby na dwóch pierwszych termi­

nach, realność ta, ani powyżej ceny szacun­
kowej, ani też za takową sprzedaną być nie 
mogła, zostanie takowa przy trzecim termi­
nie także poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności przejrzane być 
mogą w tusądowej registraturze.

O czem chęć kupienia mających i nie­
wiadomych wierzycieli, którym możliwe pra­
wo zastawu na rzeczonej realności przysłu­
guje , zawiadamia się z tem dołożeniem, że 
do zastępywania tych ostatnich kuratora ad 
aetum w osobie notaryusza p. Praschil usta­
nowiono, i uchwałę licytacyjną doręczono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 16 maja 1877.

(4058 2— 3) E d y  k t .
L. 4161. W dniach 22 sierpnia 1877, 

19 września 1877 i 11 października 1877 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod
1. 152 w Medenicach, Jana Pragiera własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Szulima Frie- 
da w kwocie 220 złr. a. w.

Cena wywołania 900 złr.
Wadyum 90 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w sądzie

O. k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 3 lipca 1877.

(4043 2— 3) E d y  k t.
L. 34791. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
na prośbę galicyjskiej Kasy oszczędności, re­
alność we Lwowie pod 1. 456% położona 
wedle Dom. 117 pag. 194 n. 14 haer. do 
masy spadkowej Eliasza Denikiewicza należą­
ca przez publiczną lieytacyę w 2 terminach 
a mianowicie 20 sierpnia 1877 i 24 września 
1877 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem w tutejszym sądzie odbyć się ma­
jącą sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi w myśl usta­
wy z d. 28 października 1865 Nr. 110 Dz.
u. p. przyjęta przy udzielaniu pożyczki war­
tość realności w sumie 800 złr. w. a.

Wadyum wynosi 100 złr. w gotówce 
lub w papierach wartościowych publicznych 
podług kursu w „Gazecie Lwowskiej“ noto­
wanego.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania w registraturze c. k. sądu 
krajowego mogą być przejrzane.

Lwów dnia 7 lipca 1877.
(4041 2— 3) E d y  k  1,

L. 30156. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszem wiadomo czyni 
iż celem wykazania płynności i praw pierw­
szeństwa wierzytelności do masy rozbiorowej 
JM. Hoffmann dodatkowo zgłoszonych, jako- 
teź celem powzięcia uchwały co do wniosku 
zarządcy pomienionej masy na sprzedaż real­
ności masainej w Kałuszu położonej, na ko­
niec celem wyboru jednego członka wydzia­
łu wierzycieli odbędzie się. rozprawa na dniu 
30 lipca 1877 o godz. 10 przed południem 
do której wszystkich wierzycieli tejże massy 
konkursowej się wzywa.

Lwów 10 lipca 1877.
(3787 2—3) E d y  k  t .

L. 13956 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Wiktora Bylic- 
kiego, że przeciw niemu Salomon Deichcs 
wniósł pod dniem 28 maja 1877 1. 3956 
podanie egzekucyjne na podstawie aktu no- 
taryaluego z duia 14 marca 1876 w zała­
twieniu którego uchwałą z dnia dzisiejszego 
dozwoloną została egzekucyjna sekwestracya 
dochodów realności 1. 32 Dz. VI. w Krako­
wie, oraz egzekucyjne, oszacowanie tejże re­
alności dozwolonem zostało.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
znanem, przeto c. k. sąd w celu zastępowa­
nia go na koszt i niebezpieczeństwo tegoż 
tutejszego adw. Wilkosza z zastępstwem adw. 
Stycznia kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby albo sam praw swych bro­
nił lub też potrzebnej infonnacyi ustanowione­
mu dla niego zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. sądowi 
doniósł w ogóle zaś, aby “wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użył. 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 8 czerwca 1877.
(3793 2—3) • E  d  y  k  t .

L. 2-542. Stefan Hnatiuk rolnik z IIo- 
łoszynioc uznany marnotrawcą, a kuratorem 
tegoż Iwan Dowhan ustanowiony.

O k. sąd powiatowy.
Nowesioło 14 czerwca 1877.

(3795 2— 3) E fi y k t,
L. 3546. W c. k. sądzie powiatowym 

w Sokołowie odbędzie się 20 września, 19 
października i 23 listopada 1877 o 10 go­
dzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
do masy spadkowej po Franciszku Bieńku 
należącej w Sokołowie pod N. 725 położonej.

Gena wywołania 130 złr. w. a.
Wadyum 1-3 złr. w. a.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów dnia 27 czerwca 1877.
(3827 2— 3) O b w ie s ie e j ie u ie .

L. 3980. G. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 91 zł. 52 ct. 
w. a. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kon. 311— 16 sub. rep. 86 w Bolejo- 
wie położonej, dłużnika Iwana Nowoszyc- 
kiego wTasuej. w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 17 sierpnia 1877, 17 września 1877 i 
18 października 1877 r., każdym razem o godz. 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 150 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Boiechów, dnia 14 czerwca’ 1877.

(3829 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3979. O. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 191 złr. 
84 ct. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. kon. 138 subr. 132 w W o­
łoskiej wsi położonej , dłużnika Piotra Pa- 
raehouiaka własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 17 sierpnia, 17 września i 18 
października 1877, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 
zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Boiechów, dnia 14 czerwca 1877.



L. 2057. E d y k t .  (4057 2— 3)
0. k. sad powiatowy w Kętach podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Antoniego Chromika od Jakuba Wój­
cika, w kwocie 100 zł. w. a. z pn. mu 
przypadającej, dozwoloną została publiczna 
sprzedaż należącej do dłużnika realności Nk. 
118 w Łękach, która nie stanowi ciała tabu­
larnego, i że licytacya ta odbędzie się w tu­
tejszym c. k. sądzie powiatowym dnia 13 
sierpnia. 10 września i 8 października 1877, 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi suma 484 
zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
można w aktach sądowych.

Dla niewiadomych interesowanym usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Chrzanowskiego 
z Kęt.

Kęty- 20 maja 1877.
(4067 2— 8) E <1 y Ł t.

L. 10320. 0. k Sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera mmejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. obowiązuje, znajdujący się majątek 
Stefana Muszyńskiego, włościanina w Wala- 
wie i mianuje p. c. k. adjunkta sądu powia­
towego Konstantego Starosolskiego komisa­
rzem konkursowym z poleceniem, ażeby opie­
czętowanie i spisanie masy konkursowej na­
tychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Czajkow­
skiego w Przemyślu, i wszystkich wierzy­
cieli wzywa, ażeby na terminie 1 sierpnia 
1877 r. o 10 godzinie rano, z do wodami 
swych wierzytelności dla zatwierdzenia tym­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru inne­
go zarządcy masy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec komisarza konkursowego 
się stawili. Dla zgłoszenia wierzytelności do 
masy konkursowej wyznacza się termin do 
25 sierpnia 1877 r., w którym to terminie 
wszyscy, któizy do masy konkursowej żąda­
nia moją, wierzytelności swe chociażby się 
nawet o nie spór już toczył w sądzie tutej­
szym a to tern pewniej zgłosić mają, ileże 
ich w razie przeciwnym skutki prawne usta­
wą konkursową zagrożone dosięgną. Na ter­
minie w dniu 20 września 1877 r. winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obec komisarza 
konkursowego wykazać. Na tymże terminie 
wolno jest wierzycielom w miejsce dotych­
czasowego zarządcy masy i wydziału wierzy­
cieli, inne osoby swego zaufania powołać.

Na koniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy Gaze­
ty Lwowskiej.

Przemyśl, 19 lipca 1877.
(3802) (grlemttttiffc* „  ■ . ,  .

® a§ 1. f. fianbeś* ató ©trafgcricfjt tn 
jBrag ba t auf Slntrag ber f. f- © taatsanroalt*  
fdjaft tn  go lge be3 33efdjluffe§ b ° ltt ^  ' sunt 
1877, 8 .  15862 ju  Utedjt erfannt:

1. © er S n fja lt be§ Slrtifefó nu t ber 
Sluffćfjrift Spojili s e “ in  ber
bodny ob can “ 91r. 24  bom 16 Sttttt 18 
begriinbet ben ©fjatbeftanb be§ tni § °5  a 
© t. @. bejeidjneten SBerbredjenS ber © torung 
ber offentlidjen fftufje,

2. ber Snfjalt bcS Slrtifefg nnter ber 
fRubrif „Politicke kukatko“ unter ber lleber* 
fdjrift „Nas Havlicek“ big „na sliby“ ttt ber* 
fefbett 9łunttner berfelben 3ettfc£>rift,
bet ben ©fjatbeftanb beg im  § 64 <©t- 
bejfidjncten SScrbredjeng ber Scteibigung ctttcs 
3Kitgtiebeg beg faiferlidjen § au jeg  unb wtro 
bafjer un ter glcidjjeitigcr S eftatigung  ber ner* 
fugten fBefdjIagnafjnie au f © ruub  ber §§ 
unb 493 © t. 5p. 0 .  bag objcctine SSerfaljteń 
eingete itc t, bie SBeiterberbreitnng biefer ©ructy 
fd jrift berboten unb bie SBernidjtung ber nut 
93efd)lag belegten ©ęeutplare berorbnet.

®a§ !. f. 2anbe§= al§ ©trafgcridjt tn  
ifJrag I)at auf Slntrag ber 1. f. ©taatSantoaU*
fdjaft in $olge SSefdjluffcS bont 21 Snnt 
1877, 8- 15919, §u iRedjt erfannt:

©er Snfjalt beg tn ber Stubrif „A0111// 
nalrebue" auf ber 1 83lattfeitc in ber 1 nno 
2 ©pafte abgcbrudten Slrtifefg in ber 
fcfjrift „Śpotitif" (SlbettbauSgabe) 9dr. 167 o out 
19 Suni 1877 begriinbet ben ©fjatbeftanb bej 
im § 65 a ©t. ©. bejeidjneten 23erbred)ctt» 
ber ©torung ber offentlidjen iRufje unb 'mrD 
baljer unter gteidfjgeitiger Seftatigung ber ber* 
fugten 23cfcf)Iagnaljnte auf ©runb ber §§ 
unb 493 ©t. 5fL 0 . bag objcctibe Śerfafjreit ctn* 
geleitet, bie SBeiterberbreitung biefer ©ruct* 
fdjrift berboteu unb bie 23erntcfjtung ber tnt 
93efdjlag belegten ©fentplare berorbnet.

© a§ f. f. 2anbeg= alg ©trafgcridjt in 
SBraa bat auf Slntrag ber f. f. ©taat§antoalt* 
fdjaft in  ®cfdjluffe§ bont 24 A utu
1877 8- 16163, ju  iRedjt erfannt:

’ ©er Snljnlf beg ©ebidjtcS mit ber Auf5 
fdjrift „Pan Andrassy“ in brr Bcitfdjrift „Hit- 
moristicke listy" 9ir. 25 bom 23 Sttnt 
begriinbet ben ©fjatbeftanb beg in bem 9 
©t. @ . bejeid jneten  SBergeljeng gegen  bte oftcnt*

lid)en Słulje unb Drbtutnf unb toirb bafjer 
unter gleidjjeitigcr Seftdtigung ber berfugten 
Sefdjfagnaljutc auf ©ruub ber §§ 489 unb 
493 ©t. ip- objecttbc SScrfafjrett etnge*
leitet bte SBeiterberBreituug biefer ©rucffdjrift 
berboten unb bie S3crnidjtiutg ber mit 93c* 
fdjlag belegten (Sjemplare berorbnet.

®ag f. f. ®rci§* alg jprejfgeridjt in 
©brj bat auf Slntrag ber f. f. ©taatóamualt* 
fcbaft mit bem iSefdjlttffe bom 10 guni 1877, 
P 2625 218, -(lt Jiedjt erfannt:

®er 3itljalt_ beg Slrtifelg mit ber Slttf* 
fdjrift „Democrazia e ignorauza" in ber 8cit= 
fdjrift „II Goriziano" Slir. 130 bom 7 Suni 
1877 begriinbet bag Serbredjen nadj § 65 a 
unb bag Bergeljeit nadj § 303 @t. ©. unb ber 
Snbalt beg Ślrtifclg mit ber fHuffdjrift 
^Italia" beginnenb mit ben SBorteit „Lunedi 
a mezzogiorno" unb enbettb mit ben SBorten 

La ceremonia riusci solenne e commoveu- 
tissima" in berfelben geitfdjrift, bag Serbre* 
djen nadj § 65 a ©t. ©., unb loirb baljer 
unter gleidjaeitigcr Seftatigung ber berfiigten 
Sefcblagualjnte auf ©ruub beg § 493 ©t. jp.
0 .  bie SBeiterbcrbreitung biefer ®rndfcljrift 
berboten.

7

® a§ f- f- ®reig= alg iprrfjgcridjt p  
© ort tjńt uttf Slntrag ber f. i  ©taatg* 
aittualtfcfiaft in  go lge Sefdjluffeg bout 14 Sm ti 
1877 8- 2677/221, git SRcdjt erfan n t:

'® e r  S n ljalt beg Strtifelg m it ber ?luf= 
fdjrift „La parola di u n  grando  oducatore" 
in ber G oriziano" 9łr. 134
bom 12 3 u n t 1877 begriinbet bag SSerbredjen 
ber ©tbritttg ber offentlidjen iRulje nadj § 65 
a @t. ©• unt) wirb untt>r gletdjgeitiger
Seftatigung bet: berfugten SBefdjlagualjnte auf 
© runb beg § 493 © t. fp. 0 .  bie SBeiter* 
nerbreitnng biefer ® rucffdjrift berboten.

®ag f. !■ Sfreig=< alg iprefjgeridjt in  ©brg 
fiat auf Slntrag ber f. f. © taatgam nattfd jnft mit 
bem SSefdjluffebom 2 0 S u u i 1877, 3 .2 7 33 /2251) 
git 91edjt erfan n t:

© er ^ ttlja lt beg auf ber 1 ©eite eittge* 
fdjaltoten 21rtifelg m it ber Sluffdjrift „Norm 
volitve na K ranjskom " in  ber gcitfd jrift 

Soca“ Sfłr. 24 bom 15 S u n t 1877 begriinbet 
bag SSerbredjen ber © torung  ber offentlidjen 
SRube ttadj § 65 a © t. ©. unb ber S nfja lt beg 
in  berfelben 3 c ttfd jrift abgebrucften Ulrtifelg, 
beginnenb m it ben SBorten „Y T rstu . 12 
jtm ija  1877“ bag SSergeljeu ber ?lttf\biegelung 
nadj § 300 @t. ©., unb inirb baljer unter 
gfeidjgeitigfr SBcftćitiguug ber berfugten Se* 
fdjlagnafuuj auf © ntttb  beg § 493 @t. fp. 0 . 
bie ŚBeitcrberbreitung biefer © rucffdjrift ber* 
boten.

(8766) Munbmadjttttg-
3 . 10124. ?luf ©ruub beg bci ber ant 

27 Suni 1877 abgeljalteuen ©agfafeuug ge* 
madjten SSorfdjfageg toirb Jakob Priechter 
aug Sambor gum iOiaffcberwatter tu bem 
Soncurfc beg Samborer jpeltjioaarcn^dnbfcrg 
§erfd) Selinger ernannt unb Salamon Jvolm 
gu beffen SSertreter aitfgefiellt.

f. Sreiggeridjt.
Sambor bett 30 Sutti 1877.

(3803) peifcttntttijfc.
$>ag f. {. £anbeg* atg iprefjgertdjt tn 

Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatóan* 
tnaftfdiaft in ?Ćolae Sefdjluffcg bom 28 Suui 
1877 3 . 9355, gu fRedjt erfannt:

Snfjalt ber gmeiten Sicfcrttng ber 
©rucffdjrift „®er 33olfgbote", Saljrbudj gttr 
Unterhaltung unb Slufflanutg, ^erauggegebeu 
bott grgng ©djlegl, ©rag 1877, im ©elbft* 
berlagc beg ^erattggeberg, Sudj&rmferci „©u* 
teuberg", begriinbet in bem Slitffaije mit ber 
Ucbcrfdjrift „®ie iproclamirmig ber 3Jicn* 
fdjenredite" ben ©Ijatbcftaitb beg SBerbredjcng 
ber ©torung ber offentlidjen fRulje nadj § 65 
lit. a @t. @. Unter Sineut toirb bie borge* 
nommene Sefdjlaguatjmc biefer ©rucffdjrift 
toegen beg Sufjafteg biefeg Slrtifefg unb beg 
Slbbrudeg ber ©ebidjte „Dftern", ,,©cr ©eliit* 

»3eugett ber 8eit", „SSergage uidjt", 
„SSortoartg", r,31tt bie ©ocialiften" unb „®ob 
bem Sfc^er" aug ber ©rudfdjrtft „gcierftunben" 
fitr bag arbeitenbe SSolf, gefammelt bon grang 
©djfegt, ©rag 1877, ungeadjtet begbitrdj bag bg. 
(Srfenntni^ bon 24 ©egember 1876, 3 , 18709 
auggefprocfjeneit unb gcfjorig fuubgemadjten 
SPcrboteg biefer ©rucffdjrift beftiitigt unb auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. ‘«p. 0  bie 
^etterocrbreititug biefer ©ingangg begeidjiieten 
©rudfdjrtft berboten uttb bie A^-fibritttg beg 
©afecg angeorbuct.

© ag f. L iiattbeg* alg © trafgerictjt iit 
jprag  Ijat auf Slntrag ber f. f. © taatgautoalt* 

xr\ S°'f9e beg ŚSefdjluffeg bom 27 S un i 
1877, 3- 16260, gu Jfedjt e rfa n n t:

£ f r t̂ a l t  tu  ber jR ubrif ,r@ ocial*polt*  
ttfdje ^ ltn b fd ja u "  m it ber S lu ffd jtift „@ iebt 
r !  tn fr Pt e cic^ c in c n 3to tfjftanbu tu ber 3 eit* 
fdjrteft „Slrbeiterfreunb" Sir. 12 bom  23 

o n J V  begriinbet beit © fjatbeftanb beś 
v  A ® !  ® - begeidjiteten Slergefjettg gcgeit 

bte offentltc^e Siutje uttb D rb n tn tg  unb U)ttb 
baper unter g leid jgeitiger 33eftatigu ng ber b erj  

? cW lagnaf)ine. au f © ru u b  ber §§ 489 
unb 49;. © t . jp. 0 . 5ja § objectioc SSerfaljrett 
cingelettet, bie 2B eiterb erbrcitu ug  biefer © ru d *

fdjrift berboten unb bie Seruidjtmtg ber mit 
Sefdjlag belegten ©jjemplarc berobnet.

©ag f. f. ®reig= alg jprefjgeridjt in ©org 
Ijat auf Ju trag  ber f. f. ©taatganmaltfdjaft 
iii folgę Siefdjluffcg bom 25 Suni 1877,
3 . 1437/234D, gu Jlecfjt erfannt:

©er Snfjalt beg Slrtifefg mit ber Sluf* 
fdjnft „La voce di Trento" in ber in SSerona 
erfdjtenenben Beitfdjrift „L’Arena" 9łr. 155 
bom 11 Sum 1877, begriinbet bag SBerfiredjcn 
ber ©torung ber bffentlidjeit 3fnf)e nad) § 65 
a @t. ©. uttb ber Snfjalt beg Slrtifelg „I 
nos tri confini" toeldjcr in ber 97r. 15<i' ber 
ant 12 Suni 1877 ebenfallg in Słerotta er* 
fdjteueitcn obigeit 3 eitfdjrift eingefdjlatet er* 
fdjemt, bag iherbrcdjen beg §odjberratbeg nactj 
§ 58 c @t. @. unb toirb baljer unter glcidj* 
jeitiger Scftahgung ber berfiigten SSefdjlna* 
naljme auf ©runb beg § 493 ©t. tp. O  bie 
SBeiterberbreitung biefer © ntddjrift berboteu.

(3964)
Sm Słameit & v .  SIłajeftat beg taiferg!

©ag f. f. flaitbeggericljt 23ien ais tprcfj* 
geridjt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatsan* 
lualtfdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt beg in ber 
9tr. 27 ber Scttfcfjrift „SBiener Seben" o om 
8 Suit 1877 eiitljaltenen Sluffafceg mit bem 
©itel „Sług bem iiebcit eiuer gftrfHn. Son fi. 
33. SSitdjbiitber" bag SSerbredjen nadj § 64 @t. 
©. begrunbe, unb eg toirb nadj § 493 ©t 
jp. 0 . bagSSerbot ber SBeitcrbcrbreituug biefer 
©rudfdjrtft aitggefprodjeit.

SSSieu, beit 10 Suli 1877.
SSSeittenljiner 111. p. ® r. ©ad 111. p.

(3984 1— 3) (K Jł i f t.
3- I  I  Alreiggcridjtc in

Sambor toirb Ijtemtt ber Suljaber beg in ®er= 
(uft geratljeueit SBedjfelg d0 dato  Żurawno 
ben 25 ©eptember 1865 iiber 1404 fl am 1 
gcbtuar 1867 jaljlbar bitrdj Wolf Kosślcr auf 
eigcnc 0rbre auggeftcltt, unb bitrdj L ak  itiib 
Jose! Sptitz acceptirt bott \Yolf Kessicr mit* 
telft Snboffamcnt de dato Żurawno 11 ©e* 
gember _ 1867 ber Fany Kessler unb mit* 
telft Git o bom 2ten Słubetnber 1870 ntt 
Hoile Spatz girirt aufgeforbert, bitttten 45 
rf/9™ ln'm ^ a9e V1'.1' Ic^ten ©infdjaltung be» 
©btfteS geredjnet bte) en SBedjfel fo getoifj Dcm 
©endjte oorgulegcit, tnibrigeng ber aBedjfel 
fur amortiftrt erflart toerbeu rntrb

Sambor ben 12 Suni 1877 
(4049 1— 3) ($ J> i  ! t.

3 . 11220. SSom f. f. trciggeridjte in 
Sambor toirb ber ttt Sdg? eincS bon ciner in* 
fompeteitteit fperfott eiitgericcljteit ©cfitdjeg mit 
lj. g. Sefdjlttjge bom 9 Suit 1877 3 . 10861 
iiber bag SBcrmogcn beg Nuta Haber, tauf* 
mantt in Kałusz eroffnete Soncurg Ijiemit 
toiebetrufen.

Sambor ant 19 Suli 1877.
(4077 1— 3) E  <1 y  k  t-

L. 13933. 0. k. wyższy sąd krajowy
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar­
ca 1874 nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany dla 
następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych od dnia 1 września 1877 za nową 

gruntową uważanym być m a:
1. Dla majętności tabularnych,
1. Doroszów wielki w okręgu kulikow- 

skiego c. k. sądu powiatowego.
2. Jakimów w okręgu busockiego c. k. 

sądu powiatowego.
3. Dubie część M atłaehow skich,
4. Dubie część Ostrów Drdackich,
5. Dubie szęść Borkowskich w okręgu 

oleskiego e. k. sądu powiatowego,
6. lłakowiec w okręgu wiśniowczyskie- 

go c. k. sądu powiatowego,
7. Muchitwka w okręgu czortkowskiego 

c. k. sądu powiatowego,
8. Litcwka w okręgu komarzanskiego 

c. k. sądu powiatowego,
9. Daszawa w okręgu stryjskiego c. k. 

sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gmi­

nach katastralnych,
1. Doroszów wielki podlegających kul i- 

kowskiemu c. k. sadowi powiatowemu,
2 . Jakimów podlegających buseckietnu 

c. k. sądowi powiatowemu.
3. Dubie podlegających oleskiemu c. k. 

sadowi powiatowemu, ., .
4. Kakowiec podlegających wisntowczy- 

ckiemu c. k. sadowi powiatowemu,
5. Muchawka podlegających czortkow- 

skiomu sadowi powiatowemu,
6. Litewka p o d le g a ją c y c it  komarzanskie- 

11111 c. k. sadowi powiatowemu,
7. Daszawa podlegającymi stryjskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu, jako mstancyi

Oporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabu larnych  pod 1. 1. 1 w tabnli krajowej c. 
k. sądu krajowego we Lwowie, pod 1. 2, o,
4, 5 , \ v  urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie, pod I. 6 i 7 w urzę­
dzie h ipotecznym  o. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu a pod i. 8. 9, w urzędzie h ipo­
tecznym e. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze, zaś dla posidłośei pod II. poszczególni0- 
11yc.il w biurze dotyczącego c. k. sędziego 
powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszekle 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntowa 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy: tych którzy.

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró­
żnicy, ezyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

2. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
hipotecznych nabyli do jakiej nieruchomo­
ści wpisanej w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z terni prawami zgłosili 
się, a to co do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. I. 1, do c. 
k. sądu krajowego we Lwowie, pod I. 
2, 3, 4, 5 do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie, pod I. 6, 7 do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, pod I. 8, 9 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze, 
zaś co do posiadłości wyżej pod II. 
poszczególnionych, do dotyczących c. 
k. sądów powiatowych najdalej do dnia 
1 września 1878, gdyż w przeciwnym 
razie utracą prawo do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się \v  tym 

terminie z pomienionemi prawami lub rosz­
czeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ­
rej nowa księga wstępuje, lub że było wia­
dome, z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym. 

Lwów dnia 3 lipca 1877.
(4037 1— 3) E d y k t .

L. 38615. Ces. kr. sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stavva konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 D. p. p. położony majątek protokoło­
wanej firmy handlowej Th. & H . Scheer han­
del żelazny we Lwowie tudzież Theodor 
Scheer i Hugo Scheer.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądowemu Teodorowi- 
czowi jako komisarzuwi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. dr. Jamińskiego, wzywając za ­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre­
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 11 września 1877 
godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ta­
kową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 30 września 1877 i 
podać ją na terminie na dzień 16 paździer­
nika 1877 godzinę 10 przed południem, w y ­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy cnego i człoukow 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo­
wskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 20 lipca 1877 

(3809 1 - 3 )  E d y k t .
L. 27593. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie mniejszym edyktem wiadomo czyni, że
c. k. uprzywilejowany gal. akcyjny bank hi­
poteczny we Lwowie przeciw Karolowi Freuud 
pod dniem 23 maja 1877 1. 27593 o wyda­
nie nakazu zapłaty dwóch rat pożyczkowych 
po 391 złr. w. a. z pn. i resztującego kapi­
tału w kwocie 8302 złr. 70 et, w. a. z pii. 
z pierwotnej pożyczki 8500 złr. w. a. z pu.



w stanie biernym realności we Lwowie 1. 
567% intabulowanej, i o zanotowanie wy­
toczonego sporu prosił, w skutek czego u- 
chwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu Karola Freun- 
da jest niewiadomem, a zatem c. k. sąd kra­
jowy do zastępowania i na tegoż koszt i 
szkodę tutejszego adw. dr Bobownika z sub- 
stytucyą adw. dr. Popławskiego kuratorom 
mianował, i temuż nakaz zapłaty doręczyć 
nakazał.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego aby w należytym czasie osobiście 
stanął, lub potrzebne tytuły prawne ustano 
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastęp­
cę wybrał i sądowi oznajmił, słowem stoso­
wnych do obrony środków użył, gdyż wyni­
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Lwów dnia 9 czerwca 1877.
(3854 1— 3) E (1 y k t.

L. 611. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu oznajmia, że ś. p. Władysław lir. Roz­
wadowski na dniu 30 września 1876 w Ober- 
dobling zmarł z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia z dniem 23 sierpnia .1876.

Gdy do spadku ś. p. Władysława hr. 
Rozwadowskiego powołane pp. Wanda br. 
Horoch i Jadwiga hr. Rozwadowska nie o- 
świadczyły się mimo wezwania, sądowi zaś 
inne osoby którymby do rzeczonego spadku

prawo dziedziczenia przysłużało nie są znane 
przeto też wzywa sie wszystkich tyc-h, któ­
rzy by sobie z jakiegokolwiek bądź powodu 
prawa do tegoż spadku rościli, aby w prze­
ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego li­
cząc, swe prawa spadkowe wnieśli i swe 
prawo dziedziczenia wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie spadek powyższy, dla którego 
równocześnie kurator w osobie adw. dra Lo- 
baczewskiego w Przemyślu ustanowionym 
został, oświadczającym się i prawo dziedzi­
czenia wykazującym przyznanym będzie, nie 
przyjęta zaś część spadku a ewentualnio cały 
spadek wysokiemu skarbowi państwa na wła­
sność przypadnie.

Przemyśl 27 czerwca 1877.
(3784 1— 3) E <1 y  k  i .

L. 1681. G. k. sąd powiatowy w Busku 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia wywalczonej przez dy­
rekcję c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego, sumy 346 zł. 96 
ct. w. a. wraz z odsetkami po 12% od 15 
lutego 1872, tudzież dalszemi 3%  odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, 
kosztami sądowemi w ilości 8 zł. 32 ct. i 
obecnemi kosztami egzekucyjnemi w ilości 
4 zł. 26 ct. w. a., przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. kona. 31/20, 66 w Dziedziło- 
wie położonej, Mikołajowi Guła własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, ze wszystkiemi 
do tej realności należącemi, w protokole

zastawniczego opisania z dnia 5 czerwca 1869 
opisanemi gruntami i innemi przynależy to- 
ściami, w trzech terminach a to na dniu 12 
września, 12 października i 12 listopada 1877, 
każdym razem o godzinie 10 pized połudn., 
w tutejszym sądzie pod następującemi wa­
runkami odbędzie się.

I. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa tej realności w kwocie 800 
zł. w. a., za którąto cenę lub wyżej tejże 
realność ta na pierwszym i drugim terminie, 
zaś, na trzeciem także i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

II. Chęć kupienia mający winni przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
kwotę 80 zł. waluty austr. jako zakład 
w gotówce w obligaeyach państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, albo 
też w listach zastawnych c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego, wraz z 
kuponami niezapadłemi, a to według kursu 
w ostatniej Gazecie Lwowskiej ogłoszonego.

III. Nabywca obowiązany będzie po 
prawomocności aktu licytacyjnego całą cenę 
kupna, wliczając w nią zakład w kwocie 80 
zł. złożyć do depozytu sądowego w przeciągu 
dni 30, poczem mu dekret własności wydany 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne po­
siadanie tej realności nabytej, wprowadzony 
zostanie.

IV. Od dnia wprowadzenia w posiada­
nie, ma nabywca obowiązek płacenia poda­

tków i poniesienia innych ciężarów z posia­
dania nabytej realności połączonych, niemniej 
poniesienia naieżytości przenośnej.

V. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa lieytacya z 
jednym terminem, na którym realność ta za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Vf. Akt oszacowania realności sprzedać 
się mającej, jako też wykaz zaległych po­
datków przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk dn% 14 maja 1877.

(3816 1— 3) E <1 y  k t.
L. 4531. C. k. sąd powiatowy w Tłu­

maczu podaje do powszechnej wiadomości, że 
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie z dnia 15 lipca 1876 1. 5724 uzna­
no Panta Dndij z Antonówki marnotrawcą, 
któremu kuratora w osobie Tyinka Łeńczuka 
ustanawia się.

Tłumacz 29 września 1876.
(3817 1— 3) E d y k t

L. 52-35. G. k. sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do wiadomości, że uchwałą 
stanisławowskiego c. k. sądu obwodowego z 
dnia 3 września 1876 1. 8194 Wasyla Osudra 
z Ostryni marnotrawcą uznano, któremu ku­
ratora w osobie Fedora Tatarczuka nadano.

Tłumacz 9 grudnia 1876.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Już znany z taniości, rzetelności T T "
i dobrych towarów, handel J - ( ^ l  W  ohoh hotelu Warszawskiego, — poleca:

K s » ' w y r  Ceylon, p i ę k n e ,  d u ż e ,  Moccę arabską p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jawę złotą, niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty. 
■  ■  Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. -— złr. 2 — złr. 3 — złr. 4.

ii b b  : »  Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe —  około 50 gatunków — butelka od 55 3 t. do złr. 6.
E  ■* angielski. B ^ h  w n  butelkować: Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. (3761 9— ?)

0-_ki ,  i w y -  i  Ł i l Ł W O a ? y r  z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych.
f j^ T "  W s z e lk ie  a r t y k u ł y  k u c h e n n e ,  w c h o d z ą c e  w  s k ł a d  h a n d l u  k o r z e n n e g o ,  w y b o r o w e  a  n a j t a n i e j .  " c p H

■ ■■ n-= n/B  a a  «s- z  zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane.
p y  Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyt kolei galicyjskich, nie liezae również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych­

czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincyi, polecam się takowym nadal. Z  poważaniem  G u s t a w  K a z i m i e r z  N o w i c k i .

“(3253 1 3 -1 5 )
Ces.  

wyłącznie

d o fa rb o w a n ia  siw ych  w łosów
wynaleziony przez

A. MACZUSKIEG0
f a b r y k a n t a  p e r f u m  

w e  W ie d n iu ,  Karntnerstrasse 26, 
Ten c. k. wyłącznie uprzywilejowany śro ­

d e k  d o  fa rb o w a n ia  w ło só w , farbuje 
siwe włosy trwale na cza rn o , b ru n a tn o  
lub b lo n d , sporządzony z zielonych łupinek 
orzechowych zdrowiu i włosom najnieszkodliw-
szy, farbuje włosy w pięcia minutach 
pięknie i trwale na czarno i blond, a farba 
w "myciu nie ziezie.

F lak o n  p ły n u  e k s tra k tu  orzecliow 
S ło ik  pomady orzechow ej 
F lak o n  o le jku  orzechow ego 
P ó ł  flakonu o le jku  orzechow ego 

Prawdziwe do nabycia: 
P a r f u m e r i e  M A G Z U S K I, 

we Wiedniu, Karntnerstrasse 26. 
we L w ow ie w handlach K. Strzyżowskiego 
i Leona S ed laka ; w Krakowie w handlu 
Wilhelma Fenza; W T a rn o p o lu  u apt. Jamró- 
giewicza; w T arnow ie  w handlu W. Wielo- 
górskiego; w N ow ym -S ączu  w handlu S.

________ P r o g u ls k ie g o .

3 zł. 
2 „
2 „
1 „

Bardzo tanie i zdrowe

pomieszkanie
dla panów urzędników jest zaraz do wynaję­
cia. 2  pokoje, salon, przedpokój, 
kuchnia i ogródek za 12 zl. mie­
sięcznie. Także małe mieszkania po 4 zł. 
na Łyczakowie za kaplicą na lewo 2ga uliczka, 
(Ubocz Nr. 4.) w realności p. Boguckiego.

Bliższe szczegóły udziela zarządca od 
4 popołudniu. (4085 1 - 3 )

$ ZAKŁAD HYDRIATYCZNY
X F R A N C IS Z K A  M E D W E J A  
V -w m r  a B a w a J r o -* * " ! ©0 przyjmuje Pacjentów za porozumieniem 
0  się listownem, i wysyła do stacyi Halicz 0  
Q na zamówienia swoje konie. ń

OooooooooooooooO
P r a w d z i w y

Naxos Szinirgel
do polerowania, w różnych grubościach; 
płótno szmifglowe, papier 

szmirglowy i szklany,
poleca po najumiarkowańszej cenie

0. T. WINCKLER, we Lwowie.

Środek przeciw pluskwom.

#
Mój niezawodny i najlepiej skutkujący

Proszek
(1925 1 2 -? )

na
tudzież patentowany, wolny od trucizny 

IS T  T T  0 ®  ~WJ OE? JE& B IS T
wytępia nietylko pluskwy i inne te.go rodzaju owady, ale też pclily, 

mrówki i muchy i niszczy zupełnie tychże poczwarki.

Czy chcecie spokojnie sypiać?
natenczas posypcie pościel, pokoje i kuchnie 

moim p ro szk ie m  n a  ow ady.

W eleganckich puszkach blaszanych 
zaopatrzonych moją marką ochronna ! 

po 30 ct., 80 ct. i 1 zł. 50 et.
Patentowany posypywacz sztuka po 25 ct.
Sikawka na proszek „ „ 50 ct.

Czy chcecie oszczędzać pieniądze?
natenczas posypujcie wasze futra, materye, suknie, 

kobierce i meble moim wypróbowanym i najlepszym 
A n tip n trin .

Z opakowaniem za kilo 2 zł. 50 ct., 
nad 2 kilo znacznie taniej.

Zlecenia z prowincyi za kartą kore­
spondencyjną lub zapobraniempocztowem.

Odsprzedającym i kupującym 25 pu­
dełek rabat.

g ę -  T y lk o  w praw dziw ym  gatun k u  dostać można w s k ła d z ie  g łó w n y m : ' ^ i
Jakóba Deutsck jr,? Wiedeń, II, Scho.ierhof.

Panów d s p r z e d a ją c y c h  na prdjrincyi zapraszamy, w razie jeśli chcą mieć na skła­
dzie bezwzględnie i niezawodnie skutkujący grod&k p rzeciw  ow adom ', aby za m ó w ie n ia  
swe w cześn ie  u sk u te czn ić  zechcieli, bym lg lg ł dotyczące firmy poszczególnie w moich anonsach.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. g-alio.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupujs i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t f t  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°|o LISTA HIPOTECZNE,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — fp iir"  są w tymże kantorze do nabycia.

W szystk ie  po lecen ia  z p ro w in c ji w ykonu ją  się bezzw łocznie po k u rs ie  dziennym , bez 
doliczenia p row izy i. "BEB (3546 7 —?)

KAZNODZIEJA POLSKI £6

d w u t y g o d n i k  p o ś w ię c o n y  s p r a w o m  koś c i e lnym
w ychodzi na p rzem ian  z „ P ia s te m 14 co dw a tygodn ie  i  zaw ie ra :

1. Homilio na niedziele i święta całego roku;
2. Homilie św. Jana Złotoustego, wierny przekład z oryginału greckiego, 

przez J. K. profesora filologii i byłego teologa;
3. Szkice kazań na bieżące niedziele, począwszy od X. niedzieli po 

świątkach;
4. Wiadomości kościelne i dyeeezyalne, czyli tygodniowe doniesienia 

zmian dyec., dostarczane reclakcyi przez 4 Przew. Konsystorze ob. łać. wGalicyi.
C r e n u m e r a l a : roczna 3  złr., półroczna 1  złr. 5 G  ct. w. a. 
Z wr a c a  się s zczegól ną  u wa g ę  Przowielebnego Duchowieństwa na 

n i eoce n i one  homi l i e  św. J a n a  Chr y z o s t o ma ,  które stanowić będą po 
ukończeniu o s o b n e  d z ie ło .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny ,.KAZNQDZIEJI POLSKIEGO41
X .  S t a n i s ł a w  S t o j a ło w s k i ,

Lwów, ulica Piekarska 1. 7.

Pielgrzymka włościan do Rzymu
opisana przez X. Stanisława Stojałowskiego, cena 35 ct.

Pamiątka pielgrzymki polskiej do Rzymu,
jest to przemowa Ojca św. do Polaków wydrukowana na półarkuszu, ozdobnym 

pięknemi rycinami, do oprawienia za rajnki. — Cena 25 cnt.
W  reclakcyi „ P ia s ta 44 i „ W ie ń c a 44 — L w ów , ulica Piekarska I ~

"V af

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, ™ 4omu 'p. -Wernera, pod l. J2,


